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Wychodzi 'tcdt!elmle po południu. 

Telegramy. 
~ien$!a K wai:~fr'a Główna .. 

14 Hstopada.-Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 

'Niema wydarzeń wążniejszych. 

Z widowni wschodniej. 
Na froncie grup wojsk genera­

łów marszałków polnych Hinden­
burga i księcia Leopolda bawarskie­
go, położenie jest niezmienione. 

Grupa wojsk generała Linsin­
gena: Pod Podga"iami (na północ­
nym zachodzie od Czartoryska), wda .. 
rły się wojska' niemieckie do stano­
wisk rosyjskich, wzieły 1615 jeńców 
j zdobyły 4 karabiny maszynowe. 

- Na północy od drogi· żelaznej 
Kowel- Sarny, re zbiły 'sięnatarcia 
rosyjskie . pr.zed linjami austrjac-· 
kiemi. 

Zwidowńi bałkańskiej. 

Armje generałów. Koevessa i 
łanwit~a, odrzuciły ponownie prze­
tiwnika na całym froncie, wczęśdo­
wo zaciętych walkach. Pojmano, 13 
oficerów, 1760 szeregowców ł zdoby-
to 2 działa. . 

Armja generała BOjadjewa posu­
wa się naprzód od południowej Mo­
ra wy w połączeni u z wojskami nie­
mieckiemi. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe 

Ul"'zędowy kOm!!Ulikat 
austrjacki. 

WIEDEN, 14-go listopada; 

Z widowni. rosyjskiej. 

Podczas wdarcia się do stano­
wiska nieprzyjaciehkiego na północ­
nym zachodzie od Cza.rtoryska, poj­
mano prze'Szło 1600 jeńców i zdoby­
to 4 karabiny maszynowe. Odparto 
natarcie na zachodzie od Rafałówki. 
Zresztą toczą się tylko walki, przy 
pomocy granatów ręcznych, pod Sa­
tanowem. Działań piechoty niema 
na całym froncie. 

Z widowni włoskiej. 
Z rozpoczęciem nowego boju 

zeznali jeńcy. włoscy, że zburzonem 
będzie miasto Gorycja, gdyby się 

. nie udało go zdobyć. Faktycznie 

. 4uż w pierwszych dniach wielkich 
bitew, wpadło do miasta wiele po-
cisków. 

Wczoraj skiarowała nieprzyja­
cielska ciężka. artylerja silny ogień 
na Oorycję, wzdłuż niezwydężonego 
przyczółka mostowego ... Tymezasem 
skierowali włosi daremną . działal~ 
ność, zwłaszcza na północną część 
ł)łaskowzg6rze Doberdo. 

. . Na północy od M9nte San Mi­
~e, słraconoprzejściowo ne rzecz 
~przyjadela kawałek frontu. Wie­
,u,.rem odzyskano. go Vi całości prze·' 

ciwnałarciami. Resztę natarć 'liI.ło­
chów odparto krwawo bez wyjątku. 
Przed skrawkiem na południu'od 
MOilto dei Sei Busi (pr-zed g.ory~ 
cyjskim . przycżółkim mo~to'C'}ym, nie 
pozwolił ogień nasz działowy na ja· 
kiekolwiek usiłowanie natarcia. 

Kilka latawców n:lszvch zbom-
bardowało Veronę. ., 

Z widowni południowo-wschodniej. 
Armja Koevessą uczyniła dt:tlsze 

postępy w iwycięzkich walkach gór-
skich. . 

Grupa wojsk z Wizegradu. zbli­
żyła się po gwałtownych walkach 
do obszaru dolnego Limu. Na dro­
dze do Jaworu dotarto do wyżyn 
Karagjorgjew Sanae, . w dolinie Ibar 
do północnego zbocza tyłów PIani .. 
ąicy. Na obszarze górnej Rozrny, 
cofnął się pobity przeciwnik za Brus 
i Plocę. . 

. Armjaujęła w walkach tych 13 
oficerów i 1200 szeregowców. 

Armja generała Gallwitza. wy­
parła nieprzyjaciela w dolinę Topli-. 
cy. Bułgarskie siły ll.brojne PQsuwa­
ją si~ w połączeniu wszędzie n"'.­
przód. 

Zastęnca szefa sztabu generalnego 
H o ef e r, marszałek. polny porucznik 

Rosyjska tragedja~ 
, W rosyjskim dzienniku "Dień" znaj .. 

dujemy ciekawy artykuł, wybornie cha­
rakteryzujący "rosyjską tragedję". 

Tragedja . ta-pisze autor-zasadza 
się na tern, że brak Rosji woli do ta­
kiej działalności, któraby mogla dopro­
wadzić do szerokich i wielkich rezulta­
tów. Mienszykow napisał w "Nowoje 
Wremiaf<, że Rosja "zmęczona" jest woj­
ną. Czy wojna jest tańcem? - zapytuje 
dziennikarz rosyjski. 

Sprawa nie polega zgoła na "wewnętrz­
nym Niemcu" ,którem to mianem obar­
czają połowę Rosjan. Polega ona na 
te m, GZy kl::tsy rządzące szczerze pra­
gną jeszcze zwycięstwa. Zwycięstwa nad 
sobą, nad rutyną i zmęczeniem, nędzą 
życia rosyjskiego. Ważniejsze to, ńiż 
zwyci~stwo "nad Niemcem zewnętrznym 
i wewnętrznym". Kiedy się czyta, jak 
panowie członkowie Rady państwa my­
śleli jedynie nad środkami skrócenia 
sesji Rady państwa, brali urlopy "do 
siebie" oa wieś, wtedy przychodzi do 
głowy już nie myśl o "zmęczeniu", ale 
o rozpad.aniu, o ostatecznem, bezpo~ 
wi'otnem rozpadaniu się najwyższych 
sfer· społecznych. 

Nie na tem polega bowiem tylko 
nieszczęście, w czyich rękach Kowno 
lub Libawa. Chodzi o· to, kto· posiada 
wolę do zycia, do istnienia państwowe~ 
go, do bytu! Żołnierz, jeden z miljona, 
który uśzedł z pola bitwy, jest dezerte­
rem. Jak nazwać tych, których mianują 
ludźmi rozumu i rady, na których opie~ 
rają się nadzieje cierpiącej skutkiem 
nieszczęść, wstydu ihezsęnsownego 
chaosu, Rosji, a którzy w wielkiej chwili 
historycznej uciekają przed odpowie~ 
dzialnością? ... . 

Wszak naj mniejszy urzędniczek wie, 
że w tym roku nie mógł żądać urlopu. 

Najuboższemu robotnikowi gro:i:ą najsu~ 
rowsze kary za nie'Nykonywanie obo~ 
wiązkowych robót. Cały naród musi 
brać udział w budowaniu okopów. "Pa" 
nawie przedstawiciele nnrodu", którzy 
powinni prowadzić do zwycięstwa, pra­
cować nad uratowaniem nieszczęsnego 
położenia, wyjeżdżają na urlop do żony. 

Czego zatem możemy się spodzie­
wać?-pyta "Dień" - jeżeli postawieni 
przez przypadek gry ustaw wyborczych 
i machinacji protekcyjnych na czele SU~ 
mienia narodowego nie rozumieją w ta­
kiej chwil!, czem iest obowiązek? Nie 
pojmują, że ich obowiązkiem jest stać 
przy łożu Rosji, liczyć ostatnie uderze­
nie jej pulsu, gdyby nawet umierała. 
Na kogo może zatem liczyć kraj, który 
gwałtownie ratować należy? 

Sprawdziła obawy przy swym wy~ 
borze Duma, którą wybrano stosownie 
do rozkazów eparchjalnych i podług 
protekcji sfer "wysokich". Raz przez 
całe stulecia są chwile, gdzie mały du~ 
chowo człowiek musi być obywatelem. 
Należy się zmuszać, a oni tego nie po­
trafią· 

Ubolewają, że jakieś tam forty są 
wzięte nie rozumiejąc, że tu się dzieją 
rzeczy ważniejsze. Rozkład, gangrena, 
nieproporcjonalność strasznej godziny 
doświadczenia do wewnętrznego próch­
na obywatela rosyjskiego. 

. Wojna rodzi bohaterÓw. Tak. W o~ 
kopach! Atoli klasy społeczne, z któ­
rych pochodzi większość przedstawicieli 
narodowych, nawet w chwili najokrop~ 
niejszej z wojen nie umiały podnieść 
swego poziomu 'duchowego ponad po­
ziom filisterstwa. 

Smieszne są wymówki o niemiec­
kim wpływie. Gdyby nie było niemca, 
wynaleźliby Anglika. Jeżeli nie anglika 
- japończyka. Aby nie było szkodli­
wych intryg obcych, należy być silnym. 
Ale społeczeństwo, dotknięte nieszczęś­
ciem wojny, sądzi, że ratunek leży nie 
w' tern, aby być silnym samemu, lecz 
polega na tern, aby inni byli tak samo 
bezsilni.· . 

"Ideałem jest nie zrównanie przez 
podniesienie siebie, pisze IIDień", ale 
zrównanie przez poniżenie. przeciwnika. 
Nie pierwszeństwo przez prawo, legal­
ność, ale równość za pomocą bezpra~ 
wia. Program nie polega-natem, by 
przez powiększenie własnej kultury stać 
się potężnym i zwycięskim. "Ideałem" 
tych "obywatelif< jest przeszkadz'lć ob~ 
cym kulturom oddziaływać na własną 
dzikość narodową. 

Kronika 
Otwąroi~ dumy .. 

~Rjecz" zapowiada otwarcie dumy na 
<- 8 grudnia, Razprawy me.ll\się ogr!\lli'Jf yć tyl-

ko dO n:Had budżetowyCh. . 
KOPENHAGA, 13 listopada. Ciłonko­

wie poszczególnych partji sac::ęli się już 
zbierać w Petersburgu. Mają oni powziąć na 
swych posiedzeniach partyjnych energiczne 
postanowienia i żądać, żeby oama hylll Zlr m . 

ła.na' na czas dłuższy, stosownie u.:: n·,.w~m 
przepisanego terminu. T,~kit; je~t wyr.~~~ .. : 
życzenie narodu. Jeżeli rząd aięt~;mu Gł';'z-.;;~ 
eiwi, można się, wobec niepokojącego etanu, 
spodziewać rzeczy naigorszyob. 

Car na frollcie pod Tarno­
polem. 

"Wiener Allgemeine Zeitung" . do" 
wiaduje się z Krakowa pośrednio z pol-

(E-dodll.tkiem) Cena S fen. 

skidl. pism o połażeniu pod Tarnopo. 
lem, ze w zesz.!";":::!. t~'godniu udał się 
tam. cal' w odWiedziny. Towarz'Js",yli 
nm lIczni lotnicyo Car miał tam 'prze 
mowę do wojsk 

i!C1l ,,~ • n !I' = E_m . 
nF;JjSli'j:::;~,aG ~::::;Qf!IJ~wal!ęl!ll.lil pO!Hl~ 

j ::;;t,"WE!s . 

Organ gubernjalny odesld .,Odes~ 
kij Listok" podaje arfylmł, przepuszczo­
ny przez cenzurę, który wzbudził pow" 
szechną sensa~ję. Pisze on: 

.. Wypadki na Bałkanach uksztaHo. 
wały się w sposób, który dalsze prowa~ 
dzenie wojny !,aże uważać za bezcelO<" 
we, Belgia i Serbja stracą swoją YU.'lt'O" 

dową samodzielność. 
W księdze przeznaczeń napisano 

że tak się ma stać, ażeby nastąpił po' 
kój narodów. Artykuł kończy słowami 
My wszyscy życzymy sobie pokoju; na 
ród rosyjski będzie się modlił za tych 
którzy mu zapewnią pokój. 
Król Piotr chory umysłowou 

WIEDEN, 13 listopada. 
Sprawozdawca Dezydery Urai pi­

sze w "Neue Freie Presse" o agonji 
wojska serbskiego: 

Wielka zdobycz w ostatnich dniach 
dowodzi, że nastąpU zastój coraz gOl''' 
szy. Szczególnie krytyczne jest poło­
żenie grupy wojsk z Niszu. W całej 
armji serbskiej brakuje ob1,!wia: Ilość 
zbiegów coraz się zwiększa. Uderzającą 
rzeczą jest, że ludzie pochodzący z o~ 
kolie już zajętych, masami sk~adają 
broń. Uważają dalszą walkę za bezce' 
lową po straceniu swej własnej ziemi 
Wszyscy jeńcy urągają swemu rządowi_ 

Ciekawe zeznanie uczynił pewien 
wzięty do niewoli lekarz sztabowy, Mó­
ry twierdził, że król Piotr jest, chociaż 
nie obłąkany, ale w najwyższym stopniu 
chory na umyśle. Powiada ów lekarz, 
że był obecny, jak król groził swemu 
otoczeniu rewolwerem, kiedy mówionO 
o zawarciu pokoju. 

:Zd~byte archiwum serbskie. 
Donoszą z Sofji do pism berliń· 

sld ch: 
W Niszu zdobyli bułgarzy wielką 

część archiwum sE:rbskiego ministerjum 
spraw zewnętrznych, m. i. manuskrypt 
konkordatu, podpisanego przez papieża 
i króla Piotra, opró_cz tego mnóstwo 
innych dokumentów. Odkryto także 
archiwa ministerjum wojny, bibljoteki 
królewskiej i część jego korespondencji. 
Wiele rzeczy było zakopanych, ale sami 
mieszkańcy naprowadzili na ~Iad. Co 
dzień znajdują dalsze sMady dokumen­
tów. 

Z Beffortu do Ain i Jura. 
BAZYLEA, 13 listopada. 
Część ewakuowanej ludności cy­

wilnej, która wróciła do Belfortu, zo­
stała terŁ'Z ze w2:;!ędów bezpieczeństwa 
wysłana do departamentów Ain i Jura. 

~"·lf}W:-ta dowództwa angiel­
skiego. 

W Izbie gmin poseł nacjonalistyczny 
Lynch wystą;:,ił z ostrem oskarżeniem prze­
ciw naczel.-:;mu dowództwu wojskami. 
Kitchener, jeg~' zdani::m, jest wielkością 
stworzoną pl':eZ g'łZ~ty.':)d początku 
wojny składa ou dow0dy swojej nieudol­
nOŚCI. 

Miesięcy całych potrzebował, żeby 
się dowiedzieć, iż bez amur.icji wojny pro­
wadzić nie motna. I to nawf.t nie doszedł 
sam do tego wniosku. Przy obecnych do<­
wódcach Anglję czeka fatalna przyszłość: I wojna nierozstrzygnięta i niezadawalający 



ój •. Nieu<101ność dowódców spowodo­
,,~te· Grecja i Runiunja pozostają pel!­

MówCa zakończył przemowleme 
'~tęIDifem, aby 70 proc. wyższych 
~~zata'Z usunąć. 

!G"nł fabryk amunicji pod 
, komrolą angielską. 
KOPENliAOA, 13 listopada. 
Uóvd George donosi, że w 0sfat­

:nm. cz,aŚie oddano pod jego kontrolę 
m§!w gg fabryk zatrudnionych wyro­
bem materjałów wojennych. Liczba fa­
bryk, stojących pod jego nadzorem, po­
większyła się zatem do 1679 .. 
~~:-

lIiepokoje _ Indjach. 
tizam HajdalPabadu z!"z~cony pl'Jtez 

naród .. 

NOWY YORK, 12 li stop. ".A.ssocia­
łed Pres&~ donosi, uzupełniaiąc ostatnią 
wiadomość z Waszyngtonu: Po przez gęstą 
'merlę, w którą cen'tiura. angielska otuliła 
wypadki w Indjach i Egipci~ p:zedostała 
się wiadomość, że nizam Hajdarabadu. 
wierny wasal Anglji, został zrzucony przez 
uaród. 

Okoliczność ta, etanowiąea punkt kul .. 
mina.cyjny różny~h wiadomOl§~i o .niepo­
kojach i powstanIach, ma byc głow~ym 
!1;)owodem wyjazdu Kitchenerll z AnglJI. 
• - Podług wiadomośCi ze źródeł nie 
podlegających cenZllrze~ wiedzą w kołach 
wtajemniczonych Londynu o tern, ze, cbo­
ciai Kitchener udaje się na Bałkany, ee­
len!~~gQPogróży jest Egipt i Indje. 

'Wydatki wojenne Francji .. 
GENEWA, 15 listopada. -
W sprawozdaniu wydziału budżeto~ 

wego izby o żądanych dodatko:rych 
kredytach na 1915 r. wynoszą wlasclwe 
wydatki wojenne Francji w pierwszych 
10-tiu mIesiącach wojny I 21,458.561.597 
'franków. 

Kontrybucja w Belgji. 
BRUKSELLA, 13 listopada. (WAT.). 

Generał-gubernator wydał rozkaz, że, na 
mocy art. 9-gokonwencli haskiej, nakłada 
się na ludność belgijską, jako dodatek do 
kosztów na potrzebJ: wojska i zarząd? ~ra. 
jem kontrybucję wOjenną w wYSOkOSCl :ro 
miljonów franków miesięcznie. Zarząd me~ 
mieckL ma prawo zażądać wypłaty rat 
miesięcznych w całości lub częściowo w 
pieniędzach niemieckich,Iicząc kurs po 
80 marek za 100 franków. Wypłata pierw­
szej raty ma nastąpić naj późn!~i . d? 1.0 
grudnia r. bJ a ~as!ępne me pozmer nIŻ 
do 10 każdego mIeSIąca. 

Haiti pod protektoratem 
Stanów·' Zjednoczonych .. 

Reuter donusi z Waszyngtonu: 
Kongres w Haiti przyjąl układ ze 

Stanami Zjednoczonymi, który w rzeczy 
samej wychodzi na protektorat A.meryki 
nad HaIti. 

Obwieszczenie. 
Prawomocnym wyrokiem sądu polo­

wego Cesarsko-Niemieckiej Wojskowej Ou 
bernji Łódzkiej, z dnia 9 listopada 1915 
f. skazano. 

Poddanych rosyjskich:. 
l) Robotnika Józefa Sowiaka z Pa­

'bjanic za kradzież na sześć miesięcy wię-
zienia, _ 

2) właściciela Sebastjana Buxmanna, 
z Bednarów. 

3) córkę właściciela Fryde Buxmann 
za kradzież na 3' miesiące, odnośnie 5 
dni więzienia, 

4) żonę właścila Emmę ze Szrnid-­
tów Buxmann z Bednarów, za ukrywanie 

a m:ęsiąc więzienia, . 
5) robotnika Bolesława Kasprzyka l 

zŁadzi, , 
6) .. Władysła'wa Hasenme-

jera z ł:0d.zi, za .ci~zką kradzież, każdego 
na 6 mieSIęcy WIęZIema, 

7) robat.nika Stanis!a:va Buchwal~a 
z Łodzi, za CIężką Iuadzlez na rok WIę­
zienia, 

8) panią Marjannę Różycką z Wyż­
kiewic, 

9) wdowę Dalek z Wyżkiewic. za 
sfałszowanie dokumentów, każdą na 6 
mieSięcy więzienia, 

10) handlarza Władysława Szczepa­
niaka z Łodzi.. za publiczną obrazę żoł­
nierza >1jemieckiego, na rok więzienia. 

Łódz, 15 listopada 1915. 

Sąd Cesarsko· Niemieckiej Oubernji 
Wojskowej. . 

Przewodn.iczący sądu B a r t h generał 
~Z'nik. 

Radca sądu wojennego N e b e s k y. 

GAZETA Ł:BnZKA. 
Nr. 303. 

----- ----------~-~-~--.. -----------
Obwieszczenie~ 

. Następujące rozporzą~zen!e .p. gube.rnatora 
warszawskiego podaję do ogolneJ WiadomoścI: 

Przepisy o Obowiązku meldowania się osól> 
prywatnyell przybywających do Warszawy-

L Kaida osoba prywatna, przybywająca do 
Warszawy, obowiązana jest· o s o b i Ś, c i e wraz z 
odpowiedniemi dokumentami, (przepustką.. pozwole­
niem przyjazdu do Warszawy, paszportem z foto­
grafią i t. p.) zjawić się w biurze meldunko­
we m (Meldeamt) er u b e r n j a I n e m - Krakowskie­
Przedmieście re 46"- 48.' Zameldowanie powinno 
mieć miejsce w tym samym dniu, je~€'li przyja,;d 
nastąpi! do godziny 6 wiecz., w pr~eClwnym fazie 
- w ciągu najhliższego przedpołud~a. . 

2. Każda przybyh osoba, o de pozostaje w 
Warszawie czasowo lecz dłużej niż 24 godziny, 0-
obowiązana jest codziennie o godz. 9 - 11 l?rzed 
poł.. Zjawić sit} o SD b iś c i e w wSI>Jmnlanem bIurze 
meldunkowem. Tylko kierownik biura pa~zp?rto­
wego lub tegoż zastępca mają pr~wo zwaln!ama w 
szczególnych wypadkach od ObOWIązku codZiennego 
meldowania sie. 

3. przy' meldowaniu się naleiy podać ~dres 
pod którym osoba przyjezdna zatrzymała ~lę ~ 
'Warszawie. Jeżeli przy pierwszem meldowamu SIę 
adres ten nie jest ustalony, należ) go podać przy na­
stępnem meldowaniu się. O każdej zmianie adresu 
należy natychmiast donieść w biurze meldunko-
wem. . 

4. O dniu wyjazdu z Warszawy nale­
ży osobiście zawiade>n;ić biu:~ meldunkowe. . 

5. Wykroczenia przeCIwko tym przepIsom 
pociągną za $obą karę 5-~etniego więzi~n}a obok 
ewentualnie kary pieniężnej do _wYSOkOSC1.l0,0<!0 
mMek przy okolicznościiiCfl łagodzących Jedyrue 
wspo~mianą karę pieniężtJ.ą 10,000 marek. 

Warszawa, 24 września 1915 r. 
Gubernator 

podp. v. ETZDORF 
Generał piechoty. 

Obwies:zczenie~ 
Na moje obwieszczenie z d. 25 października 

1915 r. nadeszło tak majo zgłosze~ iż celem uni­
knięcia w § 8 zaerrozonych kar, zwracam uwagę na 
to i1' w § 19 ozn~czone materjały,. dla utrzymania 
ruchu potrzebne, jako to: 

Wszystkie oleje i 1łuszc~e m~er~1ne, a 
szcze><ólnie benzyna, gazolina, ltgroma, o­
liwy. "solarowa (Solaról} wrzecionowa 
(Spinde16l), do maszyn" do motorów, do 
cylindrów. wazelina, oliwa wazeIinowa. 
ropa, pozostałość po nafcie (masut), nafta, 
asfalt, smoła nafciana, gudron,. ozokeryt, 
tOyot tłuszcz zwany Stauiferlett. czarne 
smar~widła do wozów, smoła z węgli ka­
miennych i oleje z tejte, benzol, toluol, 
xylol, nafta soIventowa, oliwy: garowa, 
Diesela, do ogrzewania. Surowy, oczy­
szczony, denaturowany i metylowy spfry. 
tus 

od. wszystkich właścicieH lub utrzymujących składy 
winny być zameldowane. < • 

Szczególnie zwracam uwagę na to, -ii metyI­
ko oliwy do smarowania i tłuszcz wszelk'ego rc­
dzaju, lecz także naft!l' s:n?ła z~ęga. kamiennych i 
spirytus, nawet w naJmmeJszych llośc;ach zameldo­
wane być winny. Wszelkie używanIe zameldowa.,. 
nych zapasów jest zakazane; Na wyjątki zezwolę 
tylko po zbadaniu poszczegomych warlJn~ów. ' 

. Oprócz tego winny~ dotychczas me zgł.oszo: 
ne zapasy surowców wOJennych. czemprędzej byc 
zamełdowane, mianowicie . j te wszystkie zasoby, 
które w moich dawniejszych obwieszczeniach mnie-
szczone nie były. . .. . 

Termin piśmiennego zameldowama do powta­
towego wydziału gospodarc,.zege CKreiswirtscbaffs­
anssclmss) naznaczam na 20 listooada.Formularze 
są tamże tal\że do nabycia, 

Łódź, 11 listopada 1915 r. . 
Cesarsko Niemiecki Prezyaenl PolicjI.. 

von Oppen. 

Obwieszczenie. 
. Z powodu rozporządZ~ia z drJ!a 12-go lipca 

. zameldowane zapasy koproWlny, mOSIądzu, brom~u, 
niklu, cyny, cynku, aiumininm, ołowm. bla~y cyn: 
kowej, białego metalu i nowego srebraE wumy 1>yc 
w micjscac:p .zbiorowych oddane. 

= Mieszkający przy ulicach: 
Zgierskiej, od N2 2 aż do szpitala (I~w;1 strona). ~' 
Szpitalnej, Jana, Hauslera, Karzlm~e~za, 001,:0., 
Teppera, Jasnej! Szne'!E' Proft;S0rskzeJ, .WllzkieJ: 
Cereckiego. Eklerta, lf~potecznfiJ, qlwweJ, Palnej. 
Złoiej, Dembowej, Srebrnej. (Na przedmieściu Ra-
dogoszcz), • . 
właściciele lub zarządzcy tych:te zapasow wlum są . 
zameldowane przedmioty jak{} to: statki kuchenne,' 
narzędzia gospodarcze wszelkiego rodzaju jak Do p, 
koliy do gotowania i zaprawiania. pate1.iie, formy 
do pieczenia, miski, kotły do prania. wanny do ką-. 
pieli (z wyjątkiem wanien cynkowych), piece i 
wszelkie inneprzedmioiy, o He mJźności wolne od 
żelaza, w czasie od wtorku dnia 16-go listopada a~ 
do wtorku dnia 23-0'0 listopada .od godzmy 8-eJ 
i pół godziny rano'" aż do B·ej godzin~. popołu­
dniu w śpichlerzu przy ul. Aleksandrowsklej 14 zł0-
żyć. Urządzenia kąpielowe trzeba samemu od­
montować. 

. . Za polski junt płac! s' ę natychmiast przy od-
daniu, po sprawdzeniu wagi za: pokwitowaniem, na-
stępujące ceny: 3::: 
za koprowinę - 2u5 kop. 

I 

mosiądz • 
bronz - - 32 .. 

" aluminium - 55 ..,i 
" nike! - 98 • \ 

antymon 15 
" cynę - 'l2 

cynk - 12 " 
.. ołów - 10 Ił ; 

• blachę cynkową 1 • 
lO biały metal - 22 
" nowe srebro - - - - - 32 .. 

Po tym:te czasie jeszcze znalezione przedmio­
ty metalowe zostaną bezwzględnie skonfiskowane 
a właściciele ich karą pieniężną w wysokości 3000 
marek, a wrazie niemożności zapłacenia za każde 
10 marek jednym dniem aresztu, ukaranI .. 

ł,óói, dnia 13 listopada 191& r. . 
CesarskQ. Niemiecrd Prezydent PoliCJI 

w.z. 
Harbig. 

ObVłieszczenie. 
ZO'odnie Z zawiadomieniem p. NaczeI .. 

llika Admilllstr::j.cji przy Jenerał~Gubern!= 
tOTstwie Warszawskim. kurs rubla Ultan 
wia się z d. 16 listopada 1915 r. na 100 
rubli równym 150 markom. Kur~. rubla w 
złocie równa się nadal 2,16 marla. 

Łódź, dnia 15 listopada 1915r. _. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent PohcjL 

w zas!. 
v. Bernewitz. 

RaJendarzyk. 
DZIŚ: Jukunda B. 
JUTRO: Leopolda W. 

"Wschód słońca o godz. 7 m. 17. 
Zachód .. " ,. 4" 11. 

Dziś O g. I po połud. stan barometru' 748. 
Na jutro spodziewana pogoda. . .. 

TEATR POLSKI Jutro »Wianek ~hrt.owy 
SALA. KONCERTOWA Dziś 1( o n c e r t 

Symfoniczny. 
"',_ WYPOŻYCZALNIE Tow. "W1edn", ot-

warte codziennie od g. 5-S, w niedziele i swIą­
ta od g. 10-1. 
. I. bibloteka uJ. Piotrkowska 103. 

II. bibloteka ul. Targowa 59. .•• 
WYPOZYCZALNIE Tow. Krzew; Ośw:a.­

ty otwarte SI!: w śro.dli od godz. 4-:-6, w Iue· 
dzielę i .święta od. l-eJ-l-ej_ -

mieiuowa i· Slsiltllh. 
z~ Sźkoł)o llillzycznej TOllfarąsłwa 

im .. Szopena. 

Z inicjatywy Dyrektora Szkoły. odbę· 
dzie się w niedzielę 21 t. m. o godz. 12 
i pół, w kościele S'!'_ I{rzyt!ł ~a ~tt czci 
św. Cecvlji patronki muzyki~ w aaSIe któ­
rej nowo2.organizowany chór Towarzystwa im: Szopena! pod dyrekcją p. Ka.rola. Fo,. 
tygi wykona pien~ religijne. Na~to,. solo 
skrzypcowe wykona- p. Lechowski l na 
wiolonczeli prof. Teszner. Na organach 
grać będzie prof. Smidowicz. -

KUI"S7 pedagogiczne. 
. (h) Na kttr3ach pedagogicznych dla 

tutejszych nauczycieli i nauczycielek lu­
dowych (róg RQzwadows~iej.i Spacerow~j) 
wydane zostały dla tutelszych naUCZYCIe­
li ludowych niemieckich kat!y ,!,ejściowe 
koloru zielonego, dla polskICh l żydow­
skich koloru hiałego. 

.. Bilety te są ważne na cały przeciąg 
czasu trwania kursów, które trwać hędą 
przez 5 tygodni. 

Lekcje odbywać się hędą 2 razy w 
tygodniu W poniedziałki i piątki od 6 do 
8 wieczorem. , 

z towarlCysłwaKredyiowego 
la. .t.odzł" 

(~) W dniu wczorajszym odbył~ się 
pos~edzenie połączonych władz, na ktorem 
uchwalono termin ogólnego aehrania wy­
znaczyć nadzień 15 grudnia r. b. o godz: 
3po połndniu. Ustanowiony został na­
stępujący porządek~ie~ny l'zeczo?Iego 
zebrania: 1) PrzedstawIenIe' stanu finan­
sowego towarzy~twa ! wniosek ~C? do sku­
teczniejszego ŚCIąganIa załegło~Cl, 2) Spra~ 
wozdanie dyrekcii za rok 1913 i 1914, 
wraz ze sprawozdaniem bn dżetowym, . 3) 
Wybór członk~w włll:.dz towar~ystwa~ 
miejsce ustępuJący~h l 4) KwestJa podPI­
sania gwarancii rblec 150,000 na nową 6% 
potyczkę miejską. 

(a) Sl1ma 100,000 marek, asygDGWaaa 
na bud6Wę kansłów w Łmhi, Ilfseanaolfona 
zosiała przez Detegację rGoót puhliezuych aa 
nast~p:ująee roooty: Budowę kaaałn: prze. ul. 
ZachortElią i Szkelu!ł" pusz Targową do Łód­
ki~ przę3 uI~ JJutomiarską i pokrycie losz­
tów kanału od ul. Krótkiej i Benedykta do 
dWGrea. kolejow_ego~ 

Z'e. Stow. muąkantów. 
. (II) Na ostatnim posiedzeniu Stow. mu­

sykantów postanowiono utwcIzyó artel przy 
Słow,., do. którei nalezeć m~ją wszyscy człon­
kawie. 

KaMy rodzaj zamówienia ma hyć przy­
jętym przez zarząd. Wpływy za wypełnienia 
aobowią.zań mai'i być podzielone pomi~dzy 
członków. 

Zarząd wszedł VI kontakt li! zarządem 
kooreratywy ,.Związkowien- by każdy czło· 
nek Stow. mógł być członkiem kooperatywy, 
wpłacając pierwszt\ ratę l rb. 25 kop. a na­
stępnie_ Co kaide 2 tygodnie po 20 kw aż do 
sumy 5 rb. . 
Z nllllwego Stow. prąc. J;ll"zem. włóku. 

(h) W ubiegłą sobotę w sali ,.Hal'* 
monji" przy ul. Cegielnianej 65, odbyło 
się organizacyjne zebranie nowego Sto~ 
warzyszenia pracowników przemysłu 
włóknistego. 

Na zebranie przybyl0 200 osób. 
P. Pomeranc zagaU zebranie, po­

czem wybrano na pl'zewodniczącego p. 
MOl"genihala. 

Przewodniczący zdaje sprawozda­
nie· z komisji legalizacyjnejł z którego 

widać, iź 00 tego czasu do Powykr 
wymienionego Stow. zapisalo się z górą 
200 członk6w, kióp'y wnieśli wkłady 
członkowskie od;:, Go 30 kop. każdy. 
Og6fem smna wklad6w wynlliłSi 29 rb. 

Nasiepnic rozweŻl.'l.nQ (:lhecne po~o­
zenie przemysłu wMkn~teg(}. laden 
zawód w Łodzi nie uderr!k1f tyle podcZ&S 
wojny, co włóknisty i przeto zapropo_ 
nowano rozeSłać ankietę pomięd~ pra 
cowników, a to w celu zebraniadan~'cl 
statystycznych co ao tego zawodu. 

W wolnych wnioskach zajął głos 
p. Bikshorn, który zaznaczylt jakie oho. 
wiązki ciązą na Stow. 

Po długich dehatach zebrani po­
stanowili: 1) aby nowowybrany zślrząd 
podjął szeroką działalność w spra\vie 
samopomoGY, oraz 2) by porozumieć się 
z zarządem starego Stow. prac. przem. 
włóknistego a to w celu wspólnego 
zbliżenia się. 

Postanowiono zwolać większe ze­
branie w celu rozważenia wniosku, dlG.· 
czego członkowie nowego Stow. wystą­
pili z już istniejącego związku między, 
narodowego pracowników przemysłu 
włóknistego. 

W końcu przystąpiono do wyborów 
zarządu, kandydatów i komisji rewizyj­
nej. 

Rezultat wyborów jest :następujący: 
Do zarządu wybrani zostali Pp.: L 

Morgenfhal, M. Chumsz, M. Szpiro, A. 
Rozenblum, Weksler, Heyman, Sztum, 
Lewkowicz, M. Tobjasz. 

Jako kandydaci pp. G. Nitka, Po­
meranC, AngeIsztik, H. Lewkowicz i A 
Rapeport. 

Do komisji rewizyjnej pp. Bikshorn, 
Wargon i Szmulewicz. 

Obiecujące łałopoś{e. 

(h) Onegdaj, o gadldnie lI-ej i pół w'; 
posterunkowy na rogu ulic PiotrkOWSkiej i 
Przejazd €łbchodząc sklepy .. "la dM.1I8O; 
nie €lgl~dzin, czy wszjstkie Bil w naletytym 
porządku, zauważył w oknie wyatawowymfir .. 
my Lipskiej Hermana Blechszmidta (wyda­
wnictwie ilustracji) przy ul. Przejazd Nr l 
chłopca w wieku lat 12, który podawał dru· 
giemu ehłopcu również w tym wiekn ilu. 
stracje, znajdujące się w oknie wystawowym. 
Obydwóch ohłopców ujął policjant.. 

Okazało sill. ił chłQpcy, po wspólnYll 
porozumieniu się, ~ytłoczywszy gzyb~ z bOQ 
okna wystawowego, dostali 5i~ du wyataWJj 
gdzie rozpoczęli goapodarkę_ 

Obiecujące latorośle osadzono pod Id .. 
czam W VII csrkule policyjnym (Długa29). 

Z Xcn$tantYJ!ło1lln,. 

(h) W ubiegły czwartek o god:z. 2 
po poł. kilku bandytów. uzbrojony~~' 

-rewolwery dokonało napadu na włOŚClam" 
na, któremu zrabowali 3 rb. w gotówcą 
kożuch i inne rzeczy wartości rb. 100. 

Milicji uda~o się ująć 2 bandytów. 
przy których znaleziono broń.. 

Odstawiono ich do Łodzi. 

MUZYKA. 
Ił poranek mazyczn:r. 

. Wczoraj, w god:dnach przedpołudnio-
wycb, odbył się drugi z cyklu porankó,!, 
muzycznych, organizowanych zabiegamI 
ruchliwego zarządu Ł. O. S. Niestety) 
szlachetne i dobrze pomyślane inten~ 
naszej drużyny symfonicznej nIe spotykają 
się z należytem zrozumieniem i uznanieID 
w kołach i sferach, na które głównie są 
obliczone: zarównif"t1owiem szersze groDO 
młodzieży szkolnej. jak i reuta tych sfer. 
względem których zamiąr pedagogji muzy~ 
nej zarzl!du Ł. O. S. były skierowane, w ma 
cznei mierze zawiodły. . 

W części I wczorajszego programu. 
o charakterze popularno-operowym, usły" 
szeliśmy, pod dyrekcją p. Roberta Braooti­
gama, w pierwszym rz~dzie-zawsze miLe 
słuchany "Polonez" Igo. Weiusteina. Ver­
diego fantazję "Trawjaty"l pięku:} uwal. 
turę Thomas'a ,.Raymond" oraz prze-­
ślicznie wykonaną "Berceuse" Jilrnfelt'a. 

Część drugą poprzedziła pogadanka 
znanego krytyka muzycznego, p. !gn. 
Weinsteina, który w odezytanym przez 
siebie referacie wyjaśnił słuchaczom zna­
czenie stanowiska muzycznego Józef~ 
Haydna! Wspomniawszy początkowo o pe­
przednikach Hs}dnowskich. opowiedział pan 
Weinstein w krótkich słowach hiografJę 
vdelkiego muzyka, poczem pl'ses!edł do 
jago działalności czysto-artyatycznej6 Za­
znaczywszy jego niebywałą produktywnQŚć. 
(Hayda n'l!,\i~at ~amych symfonji - 1231)# 
nadniósł ref<:!l,::'nt stanowisko Haydna. wo .. 
hec kwartetów"muzycznych, które J'.1"Zeseń 
d':lpiero zostaly postawiolle na ~t<lplĘłl ołl~ 
powiadającej ':\"ym!lganłom ws:pohm~sny~ 

Zaznaczeniem prostoty konBtrukcyi~J 
w ut-;roraCh muzycznych Haj'dna zak.on" 
czył p. Weinstein BWÓj referat, b 
niejako iluBtracj~ 5łQwn~ do odegnA 



Z TEATRÓW. 
Teatr Poliski 

(M.) W sobofęTeatr Polski wystą­
pił z <h.viema jednoaktowemi premjera:­
mi: dramatem Staszczyka .,Kościuszko 
w Petersburgu" i dramatem f.K. Oster­
loffa "Skazaniec". 

Jeśli pierwszy z nich~ nie posiada­
jąc walorów arlystyCźnybh, daje pozor~ 
ny choćby morał patryjotyczny i wysu~ 
wa na scenę postać wielkiego Naczelni­
ka, co wystarcza, by zrozumieć jego 
wystawienie, drugi z dramatów tych ni~ 
czem absolutnie nie usprawiedliwia swo­
jej wi~yty na scenie .. Teatru Polskiego. 

W "Kościuszce w Petersburgu" Sta­
szczyk . przedstawia, 'bez silenia się na 
akcję, czy lyskotliwy efekt, ową chwilę, 
gdy Paweł I, po śmierci znienawidzonej 
matki swejJ caryc;y Katarzyny, przyby­
w.~ do Kościuszki, internowanego po­
dówczas w Petersburgu, i pomimo od­
l'zucenia przez wodza wszelkich warun~ 
ków i zobowiązań, obdarza go wolno­
ścią· Zakończone jest to sceną śmierCi 
ulana Bolechy, oślepionego swego cza­
Su przez zezwierzęconych żołdaków mo .. 
skiewskich, a obecnie, wraz z towarzy­
szami, wypuszczonego z kazamatów. 

Rolę Kościuszki zagrał w Teatrze 
Polskim p. Szefer, dając postać najzu­
pełniej słabą i bezbarwną; PawIa I-go 
odtwarzał, skądinąd zdolny aktor', p. Ma~ 
chaiski, kopjując go. z .• ~ fryderyka Wiel­
kiego w ujęciu Solskiego. Wielkim księ­
ciem. Aleksandrem I-ym był p. OIędzki, 
grzeczne i dobrze wychowane d'lieeko. 
Murzyna Kościuszki grał p. Pilarski. Re­
szta ról spoczywała w rękach p'ozosta­
tego zespołu męskiego i pani Sniafyń­
ski ej. -
. Zupelnie niezrozumialem jest, w ja­
ki sposób na scenę łódzką dostał się 
-tjSkazariiecll Oster16ffa,grany w jakimś 
naj podrzędniejszym teatrzyku warszawO' 
. skim na Nowym Świecie. Pomijając już 
grafomaństwo, banalność i glupią prze~ 
sadę utworu tego, nie można oprzeć się 
niesmakowi, wywoływanemu przez nie~ 
Które sceny jego, doprowadzane jeszcze 
przez grę aktorów do szczytów trywial­
ności. Należy do nich przedewszystkiem 
ten moment, gdy Helena (p. Śniatyńska), 
dowiedziawszy się od generała (p. Sże­
jer), ii: za cenę ciala swego może okupić 
Zycie skazanego naśmierć męża (p. Szef~ 
{er}, z rozpaczającej, rozbitej, nieszczę­
śliwej kobiety, staje się narai wyrafino­
waną zalotnicą, targajucą się o porzą­
dek rzeczy - cz.y ma wpierw nastąpić 
oddanie, czy tez ucieczka męża-i gwa­
rantująca, it "polka dotrzymuje słowa". 
Zresztą najodpowiedniejszą oceną tej 
niepotrzebnej szopKi pseudorewolucyj­
nej były wybuchy śmiechu, pokrywają~ 
~e raz po raz "tragiczne" momenty 

. sztuki. Jedni z widzów śmieli się, my~ 
~łąc.te przed nimi· odgrywa się farsa, 
inni zaś· z autora i aktorów, usiłujących 
im w ten sposób pokazać dl'amat.l 

Teatr "Scała"* 

{M.\ Wczoraj po południu w teatrze 
.&a11' 4 przy ulicy Cegielnianej odegraną J5O­

stała kómedja w 4 llktach ~. Przybrlski.&go· 
p. t. 11 Wieek i Wacek". Niefr8sobliwy. do­
brodnazny I bezpretensjonalny humor, podla­
ny gdzieuiegdzie 'SoseM santymeutu powierz­
®ownego, czyni ze sztuki tej dóskonałą 
lItrawę na popołudniowe przedstawieaia nie­
Uiełłle. 

W programie jednak znana ju~ nam 
nazwiska pan: Modzelawgkiej (Jadwiga Zy­
msIaka), Szosllludowej (córka jej - Hele­
Da). WisnowBkiej (PaulinII) i Jasińskiej (Mo­
drzyckn), oraz pallów Szoslanda (stary Kle­
paeki) i Szarkowskiego {Wicek} znaleźliśmy 
w otocsenill. oałego szeregu innyc~ niezna­
nych nam pań i panów. których gra abso­
lutnie nie mogła być legitymacją aktorską, 
ilal&cl} wSf€:p na sceno inną, ni~ amatorakfł. 
Z tej też racji, podkreślajl\o jeno potneb~ i 
prawd!opodobne powodr.lsnie podobnyQh wzno­
wień,cxRII kieruiltC JdOWIl ~ochwaly pod 
adresem pp. SzosIalldowej. Wisllowskiejt Szu .. 

:sIanda.; i Szark!lwskiego, zmuszony jestem 
wstrzymać Bi~ od da!sze'j oceny spekttliklu 
wcsl)raj śzego. . 

Si-lia-Bo. 
~J.t:Wsałi- resteura.cyjn~j hotelu .Sa­

.oy" ~pollzęły st~ przedstawienia. kahare-. 
te-we/~~j1i'r.e- pł'saz tradycję ochrzczono nazwlł 
',.Bi-Ba-BÓ-: 'Prugram, produkowany przez· 

GAZETA ŁODZKA. 3 • 

. ~ gron~ artystów w.sobotę i niedziel~. sas zgro. 
lliadz~ł liczną puuk~;ł;ność, żądną lżejszej roz~ 
r~wkl, yesela lśmiecbu, W wyborze swym 
DlS ~u]ezy do .byt fnrtunnycb. Przew8źaj/\ 
w. nIm rzsazy starp , dobrze już znane wszyst­
Tom, oklepane, dawno zes<.:łe z afillzów. 
Wszak "Il'if," oyla juź lat kilka temu grana 
w Łodzi w Teatrze Polskim przez Boń.cz~ i 
Czechowską, monodram ~l\Iarkilłfl." ątanowi 
fragment tomH(U BOj a ogłoszonego dość da.­
wno pod tym tytułem właśnie, zaś momu~ 
sowy .Dymek li! papieros ... " słyszeli juz nie­
jednokrotnie wszyscy. 

Jedynie l':stem oryginalnymi namerami 
programu, choć te~ zakrojonymi na. dawny 
szablol', były: prolog Majellerka, wypracowa. 
nia ucznia o ŁGdzi i kuplety dziadowskie, 
marKują.ce humor doŚĆ bezceremonjalnymi 
konoeptami j !lluzja.mi przejrzystemi. "\Vszyst­
kle trzy te rzeczy wyszły II pod pióra p. A. 
Nullusa.. 

Wykonawcami programu były panie: 
Holnbówna (markiza i Fif!), Jasieńska i Szc­
slandowa (tsńce), oraz panowie: HanuBz (.Dy­
mek z papierosa" i kuplety), Szosland (ba­
ron z .F fi" i "Majoherek') i Miłosz (pieśni 
dziadowskie i wypracowania ucznia). Pu­
bliczność zelmlła się, zarówno w sobotę, jak 
i w niedzielę bardzo licznie, co świadczy, ze 
podobny rodzaj rozrywki jest w Łodzi połą­
dany i miałby powodzenie. To td nakłada 
na kierownictwo .. Bi-Ba-Bo" obowiązek staw 
ranniejszego i aktua.lniejszego doboru pro­
gramu. 

lIlIIirtowy wianek 
Jerzego ZuJawskiego. 

Jutro ze sceny ,teatru Polskiego prze­
mówi do nas Jerzy Zuławski, którego sło­
wo, zaklęte w s c e n i c z n e u t war y, sil­
nie przemawiało ongi do nas w ,.Eros i 
Psyche" w teatrze Wielkim w pamiętne 
czasy rewolucyjne. 

Koło dramatyczne im. J. Korzeniow­
skiego, pod kierunkiem p. E. Wojnarow­
skiego. przypomni nam jutro .. Mirtowy' 
wianek". - grywany niegdyś z powodze~ 
niem ·w Łodzi. , 

Koło zapisało się w pamięci ostatnio 
wystawieniem "Gry serc" Kiedrzyńskiego, 
więc i jutrzejszy występ Koła wzbudził 
zrozumiałe zainteresowanie. 

Początek puńktualnie o godzinie 7-ej 
wieczorem. 

Teatr Parski (Cegielniana 63). 
Z ostatnią nowością repertuaru Tea .. 

trów Miejskich Warszawskich, pełną hu­
moru satyryczną komedją w 4 aktach 
Leona Birińskiego p. t ... Taniec czynowni-· 
ków" J występuje teatr Polski w nadcho­
dzący c~wartek o godz. 7 wiecz. 

. Próby z tej głośnej i arcyciekawej 
nowoćci dobiegają końca, wróżąc s4fuce 
duży sukces. 

W sztuce bierze udział całkowity ze­
spół artystyczny i duty zastęp statyst6w. 

Ciekawa ta ze wszech miar premjera 
obudziła .żywe zainteresowanie. 

"Jak gOberuatór zrobił rewolu6i~" .. 
tri teatrze .,$ca1aU 

(CegIelniana nr. 16,) 

Jak się w Rosji robi rewolucję i w 
jaki sposób ~ydzi mogli si~ uczyć w Rosji. 
tego doskonałą próbkę dął Leon Biriński 
w swojej znakomitej satyrze, którą dyr. 
Al. Szarkowski wystawia w środę o godz. 
7 i pół wieczorem. Szt.uka ia prawdopo­
dobnie będzie gwoździem· sezonu teatral .. 
n~g() w Łodzi. 

.. . Sądz~c z tego, iż reżyserja przy 
skromnych środkach stara się naprawić 
wszystko to, co w obecnym sezonie jest 
tek po macoszemu traktowane, to jest spra­
wia n.owe kostiumy i daje obsadę, która 
z zamiłowaniem traktuje zawód aktorski, 
mamy nadzieję, że premjera ta wzbudzi 
należne zainteresowanie i da tym wszyst­
kim, którzy przyjdą, ellwil kilka bez fra­
sobliwego uśmiechu. ObBad~ ról stanowią 
panib: Wisnowaka, Modzelewska, ~Hrska, 
Szoslandowa, Rode·Jash'iska i in., oraz 
p-wie: 8zarhowski (gnbernawr" SzosJand 
(Goldllliln), Polanowski, Wloński. Wierzba 
(ciemny mużyk) i in. 

Sport 
.. 
l wojna. 

Rowy są. kreta i tak' ciasne, ~e sifJ w 
niun zaledwie jaden obok drugiego pl'zefli­
snąć zdołaj do przechadzek sie nie nadają •. 
Żołnierz śpi w s~ojej błotnej lepi,ance, śpi 

. stłoczony Z towarzyszami w ciasnocie i u­
dro;loa. Deszcl'l pada, noce Sl!! zimne. Nogi od~ 
uczają Bi~ chodu, kośai stają sie sztywne. 
Niepomiernymi Stli fizyczne wjaiłki walki w 
rowacb. , 

Otwarta walka w polu, to ruch, OSZO­
łamIenie, sława. WaTko. w rowaeh.natomr.aat 
jest twardlł służbą wśród morderczej~e.dl.lc­
stajności. Pożera cozło.wieka. WidO~.sz rowów 
jest nuziłicy: błoto i druty, ntc poza tem. 
Myśli oddune Eli służbiei d~ień i nOQ nałaZił 

J I 
artysta dramatyczny 

po krótkich lecz clętkich cierpieniach zasnął \V Bogu dnia 14 b. UL, przezywszy la 25. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby Szkolna 13 nastąpi d. 16 b. m. t. j. we wtoICk o 
g. 2 po. na cmentarz katolicki osIerocił żonę i dziecko. 

PODZIĘKO WAli I Ell 
r • Czcigodnemu Duc.howień~twu, a w szczególności księdzu Mał-

czynskl~mu, ora~ .wszys~lnm, ktorzy oddali ostatnią posługę w odpro­
wadzemu, na miejSCe wlec~nego spoczynku, drogich nam zwłok ulw~ 
chanej Matki, Teściowej i Babki 

ś. t p• 

Bromsław y l firO~li[kł[b [ft Y[ H W 1 K I fJ 
z głębi zbolałych serc składa serdeczne "Bóg zapłać". 

do wojny. Są to myśli wiecsyście te same, 
a ludzie, kt.órych si~ kocha, sta.j" się sche­
matamj. Walka w rowaeh nadgryza duszę. 

Co jednak może robid ctłowiek, gdy 
rowy opuścić i na. spoczynek pójdzie? Na­
przód wyśpi si~ pot~anie, to naturalne; na­
stępnie zajada. z rozkoszą, myje się mydłem 
l strumieniami wody, suszy odzienie i buty. 
I oto jest ju~ gotów. MQŹ'e do upadłego grać 
w kRfty. mota siąść sobie przed domem. 
Może wiaś w jedną i drugą stronę przewę­
d l) :vaó, jezeli niema atrzelaniny. Potem mo­
f a znowu spać na sle mie, poza rowami B pia. 
r,kiem. które wniesiono dla ochrony przed 
granatami. Rozmowy potrącają o wojnę, o 
listy, o gazety, które z rąk do rąk idą.. Z ci­
chego mieszczańskiego życia rzucono go w 
skłębiony zamęt wojny. Kuchnie połowe, gło' 
wy końskie, które B okien wygll\dają, zbu. 
rllone domy,· spalone stodoły. Wojna chwy~ 
cila go, jak W klesz(!ze i nie pnszcza go 
Więcej. 

Wspólna kąpiel !l towarzyszami, weso~ 
la zabawa wieozornu, to jedyna rozrywka. 
Nie wystarcza jednalr, by upiora jednostaj­
ności przepędzić. Odbywają, sill! ćwiczenia, 
maszeruje się. ale znowu wojna. Wojna i nic 
innego od misaięcy. 

Jest jednak coś. co żołnierza napo­
wrót na nogi stawiB, gdyż się już w rowach 
przez tygodnie i miesięce wyleżał: to sport. 
Dziś jeszcze za mała przykłada si~ do nie­
go wagi. Sztywne nogi i r~ce odzyskują u­
traćoną spr!}zystoM. Nie jest t., chód j bie~ 
według wojskowej szkoły, podług wojskowej 
komendy; jest to wolny, nieskrępowany ruch. 
'Budzą. si~ mUSkuły, które tam w rowach za .. 
sDęły; Jest to inne, woJne rozpraszanie siły, 
nie te same już chwyty i poruszenia. Lecz 
to jeszcze najmniejsZ8; rłłeCII główna, to 
fakt. ze jednosiajnośó myśli sig przetWała. 

Byłem prsy pewnym oddsiaJe Jotni­
ków, sabawiaj~cych si~ każdej wolnej chwi­
li w football. Uderzył mnie humor i posta­
wa tych ludzi. Nauczyłem si!} ta rozumieć, 
jak wielkiem jest znaozeaie sportu dla wal­
cząoych w poln żołnierzy. Że 8i~ dobrze bi. 
j~ oi Argońozycy to wiadoma rzec!! i nie 
potrzeaa o tern mówić. Straszną jest ith słu­
żba i putróinie monotonnie jest tam u nicb, 
w ieh rowach. 

Wpadli oni sami z siabie na tę myśl, 
by odpoczynku i rozrywki BzUkaĆ w spor­
cIe. Komenda podjęła te myśl i dopomagała 
do jej urzeczywistnienią, wezyatkiemi siłami. 
Ofial.'lowie sztabu starali się już od dawna 
odświdać sBy potrzebne do słutby połowa~ 
niem i wyścigami. Dla ludzi, którzy wrQoili 
.I rowów, otwan~ła się więc mosliwośó od­
pocsynltcr i rozrywki. 

Nil sportową uroozystość w Argonach 
wybrano miejsee odpowiednie, zreszt'ł cał­
Idem pojedyńczo. Jaskrawe flagi, ogrodzenie, 
mała trybuna dla sędziów. lak na jarmllr· 
b. To bynajmniej nia &abawa, to przeciw­
nie rzecz pierWB2!Orz\jdnej wagil Wywiera 
ona po monotonji wprost abawcze wraże­
aie. A ci SZIUZY. CO z rowów skądś tam Ił góry 
przybyli, grają. Zresztą graj!} nie w mundu­
rach, lecz w kolorowych trykotach. I O to 
właśuie chodziło! Dla oczu, które od miesię­
cy tylko błoto, druty i szarzy:mę mundurów 
widziały, dla tyoh oczu były te kolorowe 
trykoty, ten mieniąoy sili róż hłęki t, zieloDośó 
wprost wyzwoleniem, uroczystością. Było to 
coś innegol 

Był to obnz POkdjU, przypominał set­
k~ radosnych godzin, jarmarki, odpusty. Ty .. 
siąc hH19~lał tysiąc nowych. &ysifłc starych 
myśli zmartwychwstało. 

Przybyli gOQcie i grupy gra.czy li są­
sie.~n,icb pułków. Uddelano sobie wzajemnie 

RODZ.NIl .. 

!Iowinek, opowiadano przeźyte wypadki, ł,< 
ezyły si~ dłonie. Spotykano starych zna­
jomych, przyjaaiół z ojo7.yzny, z tej sIlmej 
wsi. Ten i ów powracał z urlopu, musiał 
opowiadu6, co się tam w domu wydarzyło. 

DlIiała grzmiały w argońskim Issie. 
lecz oni ich już od dawn8 nie słyszeli. Dzień 
to był pokoju, który przeżywali. Twarze ich 
promieniały, bezchmurna wesołość ogar~ęła 
wszystkich. Zapomnieli {) rowach. Z)ł­
nierz prsestał być żołnierJdsm, na parę go­
dain przynajmniej. Odświeżani na ciele i du­
szy, odrodzeni wracujll do ołejjc, twardej. 
Nigdy dość taki oh uroczystości i fozrywe:' 
lila żołnierzy. 

Bernard Kellermann. 

Publkzl1a licytacja. 
Dnia 24 listopada b. r. o godz. 11 przed pol. 

~rzedam przez publiczną licytację za-gotówkę VI 

rawęcicach gm. Chociszew pow. ŁęCZYCkiego 

1) Na rozbiórkę: Wiatrak w dobrym stanie. 
O godz. 12 w południe w Sobieniu • 

2) około 30 metrów kubicznych drzewa materjało­
wego i opałowego. 1 konia i l sztukę bydła. 

Łęczyc/l. 10 listopada 1915 r. 

{fI 

t 

Lehman 
Starszy wachmistrz. 

=n=iI 1=U 

Drukarnia akcydensowa 

1. ~R~nKA, 
PRZEJAZD S. 

Przyjmuje wszelkie roboty 
w :i:ukres drukarstwa. wcho-

dzące. jako to; 

Tnbełe, 
Kwitariusze, 

Rncbunkl. 
Afisze, 
łUepsvdrv, 

Plakntg, 
ZaproszenIa, 

Biletv wizytowe 
Bluokiet9 

i t. p. 

Dla dużycb nakładów 

maszyna rotacyjna. 
Ceny umiarkowane.. 

~I= == II:::!! at:!} 
$I""'!!:.~~~~~~~~~~~~~~ 

~ KANTOR WYMIANY ~ 
~ PIOTRKOWSKA 36. ,.. 

~ ł. flll~~Wnl ~ 
ł( }ł 
łJ Wymienia pieniądze na różne waluty 'A 
'ł" zagraniczne i odv. rotnie na warunkach rv 
ł{ najdogodniejszych. Obsługa klijenteli ,. tt !1!solidnll. !f 
~~ ..... ~ .... ~.~, 
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!fi i 
WiIkosz:ewskiej 

~~" ~"'i~~~ws}: ~ S6 .. :==~ ul" \Vidz~wsk~ 36. 
Le;,:cic fpiewu sołowego, zbiorowego, dykcji, dekląmacji oraz gry 
F~ f;rtenhnie z wykładem teorji. Zapisy od ] O -11 rano i od 4--6 pp. 
~ Na żądanie lekcje w mieście. 

$FP4% 

Import cygar 
KróIewieciPrusj - Łódź, ul. Piotrkowska He 100. 

~wieżo nadeszly Świeżo nadeszly 
mo;e znane i lubiane specjalności w wyborowych gatunkach: 

tiollanders, V~sta SenorH:as . . . ~omento EJtee.ll,:tlteś. 
Równocześnie pokcam: l-a Cygara Hamburskie, ClgarlHos I importowane hawansl<ie. 

S!{ŁP..D IUHłTOWY Warsz<llwa, liliI. Długa 42. 

iat 

·ą 

g i!I 

I zar ill 
do światła gazowego, naftowego, spirytusQwegg i t. p. 

wprowadzone w Połs<:e od 17 łat. 
Fabryki H iII a są w pełnym biegu i dostar­
czają swych reńomowau)!oowyrob,ów w ró J..'-

nej dobroci jak i w czasie pokoju. 
Na zapytania odpowiadamy natychmiast, także telegrali~z, 

Q. m. 
s. fl. 

Sepiin O 17, Wa"sz~ger Sf:f"3SSe 43-44. 

Adres dla telegramów: Hiilkoerper, B e r I i n. 

Koncertowa, 
.Łódzka Orkiestra Symfoniczna 

VI pooiedziałtlk, dn. 15 Listopada 1915 r., pu.nkt. o godz. 7 i pół wiecz. 

~ V-ty W I E L K ł .... 
O C RT S MFO I Y 

na w{lisy dla niezamożnych uczniów I Łódzkiej Szkoły 
Handlowej Kupiectwa Łódzkiego Dzielna .li! 58. 

plld dyr. T,adeMsza Mazurkjewicz2 Solistka.: Lidja Kinderm.aUMną (ś~ew) 

W nrogramie m i R. Wa.gner .Trystan i Izolda. 
II'" • B Fr. LIszt "Tasso" Poemat symfon. 

S~czegóły W programach. Ceny miejsc od kop. B5 do Iłb. 2. Loże }\h. 5 i '7. 

Bilety U\) nabycta w Biurze Koncertowym Friedherg i Kob: Piotrkowska 90, zaś w dniu 
koncertu od godz. 5-tej w kasie :jali Koncertowej. 

rE 
Wlllica PGł.u!lll1liiowa N~ 2 róg Piotrk:;ws:Ciej 

S~l}bmSł ChOrObY skórne włosów 
(kosmetyku Jektuska), . . . 

weneryczne, m0czoplclowe i niemocy płciOWe]. 
Lecaeńie s"ohiHsu salvarsa-ncm Erlich - Ha.ta 
D6Q6~ -914' (wśródiylnie). Leczenie elekiry­

elektrolizą iI:SllWanie szpecących 
oświetlenie kanału (Uiet~oskopia). 
od 8-1 f. od 4-9. Panie od 5-6 

~~ 
P(;s~i'lfr~cił 

Dr. Rosenblatt 
spec,' diOrób uszu, nosa i gardła. 

PiotrkowJ;ika 35. 

. CbD16t~ skórne i weneryczne l 
· E:a!:I;!~~~CZ i 

odgedz. 9-1 iod 6 - 8 dla Pań 5 - 61'" 

Dr. Littauer 
Choroby skórne, weneryczne i dróg 

nmczowych 
-- Cegiełnian~ N:! 6. __ 

Przyjmuje e-w r. 3-6po pol. 

Choroby wewnętrzne i dzieci. 

Dr. Haberlau 
ul. WHkołajewska .Ni 34. 

9-10 rano ii 4-5 

Pierwsza 

[Ofl@Ś('O l 
. & 

I 
chorób zębów i jamy ustnej. I 

teraz Ewangieticka 2 róg Piotr­
lwws;,iej 144. 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
= Forada od 50 f. od 9 r. do 7 wlecz = 

IRstitut de Beaute 

.. Ile Hakowska 
powrócHa z zagTanicy (Zawadzka N.! 6). 

(uczenica. prof . .Archambeau w Paryżu). 
Specjalne francusko;.1;:osmetycz.ne ma.,;aże 
za. pomocą lekarskich środków. Hygje­
niczne l ielęguowanie i odmładzanie cery 

1;~arzYIII 
Ufmni'icie :::marEźczek, 'Wągr6w. piegów 
krostowat.ęj i ospowatej cery i br,-dawek 
\Vzmocnienie Dorostll włosów. Usuniecie 
elektrolizą niepotrz::1D.ych wbsow - na 
twarzy. Wyłączne użycie preparatów elek­
ttym:ny;;h nodl:ng :najnawszych wynalaz­
ków, Opieka lekarska. Przyj~~ia od 3-6 w. 

li 

z dvpl. Ce::. Akademji wPeier;:;b::r[:ll 
- prak!ykują~ 25~lat; . 

Dale pomoc 1 poraaę. ijys~reel~! Z3-
pe\';mlona, CI. A:'-IORZEJA 39 lil. 10 
= p~zyjmuJe od 12 do 5 po pot _ 

oreoet'Jtor 
li J 

Z wykształceniem gimnazjalnem i ~mF' 
jomością języka niemieckiego potrzeb­
ny zaraz na wieś. Zgłaszać się dzisiaj 
i jutro do godz. 3-ej ~o południu do 

Hotelu Manteufla Nr. 9, 

wystarczy aby zwiedzić s1.:12d 
firmy Szmechel i Romer Piotr. I'JeJ 
CIa przeli onania się o tr:ni:h ce­
nnch. P alet:--:a dl l ch~cpcóv.,~ lub 
dzicwc~y_nek oS ia.t. 3.do l? mb. 
4 do i • .)0. BmzRI mlmSKle w 
w wielkim wvbc:ze I,HO i 2,;\0, 

Dziś jeszcze odwIedzi Sz. P. 

" 
eukalyptusowo.mentolowe 

pastylki, niezastqpio:l;:: przy 
kaszlu li chrypoe • 

Dostać można w :mt:kach. 
'\':iększych składacli ::pteczn. 

poleca apte'ia W. Danieiec::ie"o' 
Piotrkowska 127. <> 

Ar " A A Mas~.rny, do szycia. kUpuję. Ła-
• • - .. .ł'rH:~~vn :CK!l 31 n!. 8~ 

A A Me!.!e z i:l-cn iotui s}:"zedam ln:'JZcl 
• • tanio Mikohjewslm :;l,:; In.:37 ll'Ju!; 

I piętro. 

Ił L' A zali.let futrzany EprZeU:im tanio Piotr!.ow-
f • 1>10 189-!ł, 1122 I Biuro Próśb Pisarski('go, An~rzcj:1 Nr. 7 • 

I Cen)' hurtowe resztki na. u::'r;,uia, palta dam­
i . skia mQzide i dziecinne, chustki i kołdry I PIOtrkowska. 34 front drugie ph;tro, 

" 

KUPUję zęby sztUC:ZIU) mogą tJyć l'0hmlliue" 

I płacę dobre ceny. N owo-Cer:-ieluiana 10 ID. 18 
od 9 rano do 5 P. p. ~ 

Potrzebny czeladnik szewcki lla męSKą EOb-otę 
Marysińska 8 I p. m. 9. 

Polowę Apteki do spr;':,·d"nia w Wru-slt.awie 
\\'iad'.;mość. w Łodzi D;,I"lu:. ~ S Cultiernm 

Przeg.róu.tę <1rewnillną kupi~. Południowa 20 
Lombard. 

Rower sprzedam zaraz. Olgińska 4 'Purtjcr. 

TnmSIHr:: czySto wetr.ianeJ \\ ATALll\ Y naj. 
iep"zej marki we wszystkich kolc,ra,;:;, i ga­

tunkach b::;.rdzo ta,lio UUHTUWO tb !ipr~edllnb~ 
Widza";,,,'!! 4n :n. 10. 

Wn.żne ill~ tka~ił, 5lusa.rń i nHli\'~~:.:~:ych warszta­
tów i t. d. Tl'~lnSflort pasll rltemiennyeh n~ 

żywanych w d:;hrym stanic .~!J m. Dl. 1:3:0,[0 d,.. 
nabyci •• Widz,',-.'~k:, .li) m. lO, 
horota W ~nvr;~~i:"'llk--;';;"';.:';; . .::';;'ui-b~:f';'Z1.-;'aIi"'· -·'.II-i'~(j~r':."t: "'!li'~()'S~'y'~·j.seJd~ 
11 w:>".:tl1T z p~"", ł',ęciyckiego> ~uh l(/i,1llikfej. 

gt&!:t;ra",- ltlJsi;:k 7.,lrUI1'{ 1)!iI"lIj\łQl't niemiecki 
W"t1',,'S" ~J".'\' nI. Franeilizltaf.,lde5. 

~ 'ł 



(tOK N. 

Wojna a serce 
= 

Dodatek do "Gazety Łódzkiej'Q 
PONIEDZIAŁEK 15 LISTOPADA 1915 ROKU. 

zmiany chorobowe w mięśniu sercowym. . . Obyczaj językowy zachował wyra­
Wpr,:wd~ie w literaturze medycznej przy- zenIe potoczne: "człowiek bez serca" 
padkl nI:domogi serca, które się cha- dla takiego osobnika, któremu zwykle 

Do klę~k . w~jnYI do ruin, jakiemi rakteryzuJe rozszerzeniem tegoź, są dość lekarz przypisuje "serce wyjątkowo sil­
~na. za~nn:IJe,.zycle, d?dać należy klęski częste, ale, o ile to dotyczy ludzi mło- ne". Podtrzymuje też dawne przesądy 
.. rUIn5!, zdrm,yxa ludzkIego. Wiemy wszy- dych ze zdrowym układem krwionoś- sztl;lka mimiczna; aktor, któryby, dla 
scy.o ~em, ze te gwałtowne .,.przejścia, n~m, nalt;ży je przyjmować z zastrzeże- podkreślenia wymownym gestem swej 
na !akle od l'?ku wystawionym jest 01'- me:n. Największym ciężarem spadło zło płomiennej miłośCi, położył dłoń roz­
gamzm człowIeka, uzdrawiająco nań nie wo~enne .na ludzi, starszych przedewszy~ postartą na głowie np. a nie na piersi, 
dzialają. Słyszymy powtarzaneli sami pO. stk~em l. dotkniętych już poprzedniO wywołałby wybuch śmi.echu u publicz­
"Ytarza;ny, ze serce, ten wielki gospo- zmlan~ml organicznemi serca, nerek i ności. Pomimo, że tę publiczność u·. 
u,:l'Z cIt~ła, czynny dniem i nocą, wysta- naczyn. Czono w szkołach, iż serce jest popro­
wlOny Jest na okropne próby. Panuje Te poglądy d-ra Pa wiń ski ego, ze- siu pompą ssąco~Hoczącą do przepy-
wsród inteligentnego ogółu przekonanie, brane na drodze !elmrskiego doświad- chemia krwi przez rurki. organizmu. 
te chorób serca przybywa w narodzie czenia, potwierdzają laboratoryjne do- Jednat.że wielcy kordyologowie 0-
masami. ś"?adczenia, jakie wykonał uczony wio- ~tatll~ej doby poczynają przemawiać oto 
'. Wszystko to są rozumowania 10- skI, De la Campa, wystawiając zwierzę- JęzykIem poetów. Znakomity ldinicysta 

glczne, uzasadnione i niezawodnie przez ta, a nawet ludzi, którzy dobrowolnie, francuski, Peiei', tvviel'dzi: 
fo, co. się wie o anatomji i fizjologji dla dobra nauki, przystać na to chcieli, - Serce fizyczne podwojone jest 
serca; . wszystko to są wnioski, wypro~ coraz to większym wysiłkom serca. przez serce moralGe. 
wadz~ne z danych, zbieranych przez pa- Zmiany, zachodzące wtedy w serCu, ba- A wielki Huchard zwykł mawiać: 
tologję od czasu wielkiego odkrycia dano przez rentgenoskopję. Otói roz. - In corde sp es, vis et viva (w 
przez Herweya właściwej roli serca. Je- s~erzenie się chorobliwe serca przy naj- sercu nadzieja, sila i życie: 
dnakże ciekawem jest szczególnie co WIększych nawet wysiłkach przejścio- Być może więc, że nauka powie 
mówi o fem sędzia najwyższy; dośv.:iad- wy~h . wtedy tylko następowało, gdy~ser- nam o sercu z czasem parę pra.wd no-
czeni.e? Czy praktyka lekarzy naszych ce JUZ chorem było przed okresem do- wych. 
potWIerdza te przewidywania pesymi- świadczeń. Zdrowe serce szybko wra- Tymczasem jednak-oszczędzajmy 
~tyczne,. panujące wśród ogółu? A jeżeli cało do normy. serce. Jakkolwiek jest ono bardzo od· 
je potWIerdza, to w jakim mianowicie W!ększość chorych z wyrównanemi porne, jest ono zarazem i bardzo wra-
stopniu? wadamI zastawek serca,-mówił Dr. Pa- żl~we. Na każdy czynnik psychiczny, 

Nożemy dać odpowiedź na te pyta- wiński, - zaskoczonych na obczvźnie mIędzy innemi, odpowiada nastrojem 
i'tis,. które nas wszystkich interesują. przez wypadki wojenne, znosiła odpor- rozstrojem. Oszczędzajmy jedni druf-iirn 
NaSI praktycy, nasi klini<:yści tą sprawą nie wszelkie trudy i przykrości. Nie- takich złych wieści, które ;lie zostały 
się zajmowali przez cały czas trwania którzy z nich, a zwłaszcza kobiety, 0- sprawdzone i których rozpowszechnienie 
warunków wojennych. Dr. Pawiński, kazywa,ły nieraz energję niezwykłą śród ni.e. jest konieczne. A tych prostych 
znakomity lekarz warszawski, specjali- tych ciężkich okoliczności, właściwych wskazań, wynike·jących już z elementar-
sta spraw sercowych, wiele badań prze- czasom wojennym. nej, chrześcijańshiej miłości bliźniego, 
pro*adził specjalnie w tym przedmio'" Co się tyczy tak zwanych nerwic bynajmniej się u nas nie przestrzega. 
cie i wyniki ich podaje w ogłoszonej serca, które stały się częstsze, to w Tchórze, ludzie s!Ęlhego serca, żyjący 
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spOłeczeństwa. ale jako wr6żba lepszeJ 
przyszłości drogiej nam Ojczyzny. 
• . Władza, która krzewi i popiera Do 
s~lat~ na~odową, nietylko świadczy spra .. 
wle~hwośc naturalnym uczuciem spale.. 
czenstwa, ale zadatkuje jednocześnie przy .. 
szły system rządzenia sposabiacdla nie-
go siły narodu.' • 

Z tego pUi!kt~ w,idzenia oceniając 
placet rz~du memIeckIego na otwarcie 
w~rs~awsln.ego poI~kjego u.niwersytetu, go .. 
dZ1 s!-ę wIlloskowac o zamIarach jego ods 
nośme do przyszłego bytowania Polski. 
· .. Tak ~owi::m poparcie początkowe) 
mlCjatwy homltetu obywatelskiego jak 
dalsze u~zeczywistnienie sprawy zawdzię~ 
c~ać D.alezy władzy, W ręce której wypad .. 
ki złozyły losy kraju. 

Wiadomo nam z dobreo-o źródła i~ 
· d b o, Je en z o ecnych dostojników naszej stos 
Hcy. w połowie sierpnia r. b., gdy władze 
cy~llne zajętej części Królestwa Pols1deg4J! 
z!1aJdowały się jeszcze w Kaliszu, pov:ród 
Clwszy z !3erlintl, wyraził życzenie, (które~ 
go wysokie pochodzenie domyślać się po­
!'walało), otwarcia polskiego uniwersytetu 
w \Varszawie. 

T? zes!awienie, godne zaznaczeniat 
podnOSI ~)Ohtyczną doniosłość, jalla histo­
rja dn~a 15 listopada r. b. zapisze \'1 dzie<­
jach Warszawy i kultury polskiej. 

Oby w dalszych następstwach tegr. 
zmartwychwstania naszych nadziei powsta 
wać mogły nowe ich urzeczywistnienia 
Spotkają się one niezaprzeczenie z wdzię,cz­
nem uznaniem." 

Stanisław SkarżYfiski. 

("Przegląd poranny"). 

swieżó pracy, którą omawiają pisma wielu razach nie są to specjalne dole- w atmosferze strachu, ciągle złe wieści 
warszawskie. gliwości muskuI'u sercowego, ale raczej rozsiewają woko!o, wydaje się im bo- " 

nt."ch?tz?eŻ PtOaŚPslpersazmw· aY uosPwolpkeloeiĆ IZeapll~ekJ.nsiol'ę- choroby nerwowe ogólniejsze. O "woj- wwisezr::s'tkże mężniejshzymb idS!ę sttan'V g~y It ziem polskich, 
;y , nie a nerwach l' jednak powiadomią nas 3 o przy me ę Złe rzęSio SIę 

przedstawia w świetle ścisłych i objek- osobno neurologowie. Na razie podamy z lęku. Jest to ich sposób samoobro-

OBWIESZCZENIE. 
tywnych badań medycznych, aniżeli na szczególny wypadek chorego, który mie- .ny. Przedstawiają sobie instynktownie, 
tle gawęd popularnych i rozstrojonych wał ciężkie napady anginy nerwowej, a że strach k01eMywny jest rodzajem 
wyobraźni. Dr. Pawiński nagromadził który, jak notuje Dr. Pawiński, pozbył zbiorowej siły. Gromić i wyśmiewać 
120 obserwacyj nieprawidlowości serca, się owych dolegliwości podczas kilko- ich należy. Należy jeszcze krzepić si e- Wyrokiem sądu polowego przy war .. 
wynikłych z przyczyn wojennych zabu- dniowego bronienia obleganej fortecy. bie i innych męstwem, spokojem i praw- szawskim urzędzie gubernjalnym z dnia 
rzeń różnego. rodzaju, jak: tęsknota i Wojna-lekarzem?.. I to się zda- dą, która zaWSZ:l mniej straszną jest od 9 listopada 1915 r. skazano na 10 lat do-
'j.iepokój Q osoby blizkie, biorące udział rza, jak widzimy, w tym skomplikowa- strachów tchórza. Wprawdzie serce to mu karnego za szpiegostwo, względnie za 
v walkach lub internowane na obczyi- nym świecie. . bohater, ale tylko serce człowieka zdro- podŻeganie do szpiegostwa przeciwko arc 

llie, trudy powrotu, brak środków ma;' Serce jest to więc forteca, która wego. Zresztą nie żądajmy i od boha- mji niemieckiej poddanych rosyjskich: 
łerjalnych, przebywanie w miejscowo- nie łatwo się poddaje. tera za wiele. Uczyńmy mu zadanie Ludwika Herzberga i 
sciach, zajętych przez wojska,przestrach Dr. Pawiński mówi: lżejszem przez cnoty narodowe nasze, Franciszka Kędzierskiegg 
z powodu bomb, gwałtowne ewakuacje. - Serce posiada niezrównaną moc, śród których odwaga należałaby prze- • z Warszawy 
9tóż te 120 wypadków stanowi 12 pro- niesłychaną odporność, które zawdzię- cież do najbardziej polskich. Warszawa, dnia 10 listopada 1915 f. 

cent ogólnej liczby wypadków, jakie w cza swej skomplikowanej, subtelnej bu- Gubernator. 
ciągu danego czasu leczył nasz specja- dowie, obliczonej na nieustanną pracę, 
lista. W;zrosła zatem liczba chorych na a także naj korzystniejszemu przerabia~ "łllrU\n no~~iU,"~,~J,<& Z Uiil~l).;;"tl ersyieiulII 
serce z racji wojny, ale bynajmniej nie niu materjału odżywczego. l.t I' ", li I~ ,~~ _ "D. WarBch. Ztg." podaje następując1 
tak nadmiemie i przestraszająco, jakby W epoce materjalistycznei, minio~ wyciąg ze statutu uniwersyt(~tu: 
się lękać o to było można. , nej już, serce uważano za muskuł wieI- Obiie~u.1ię~!1 ~D@!5~e,,--.:. "Mogą być przyjmowani do uniwer-' 

Te wypadki zresztą nie przedsta~ ki, tern od innych różny, że pracuje "Po gwałtach, jakie towarzyszyły fU- eytetu Bludenci tylko, z Polski rosyjskiej. 
wiają się groźnie. bez przerwy, bez odpoczynku P17zez ca- gom języka ojczystego z przybytków nau= Zapis)' trwają tylko 3 tygodnie od usta-

, - Przeciążenie serca, spowodowa- fe życie. Wyśmiewano poetów, którzy ki, doczekaliśmy się, otwarcia podwojów nowionego dnia otwarcia semestru, Za. 
ne niewygodami wojny-twierdzi dr. Pa- podtrzymywali przesądy, stworzone w polskiego uniwersytetu w Warszawie. pisy późniejsze mogą być wyjątko uwzglę-
wińsM-występuje rzadko i to przeważ- czasach ignorancji i w sercu upatrywali Fakt to pierwszorzędnego znaczenia dl1ione, na mocy pozwolenia rektora, je-

n~'~ie~u~o~s~o~b~n~i~k~ó~w§l,~m~a~j~ą~c!!i!y~ch~j~u~ż~p§e~w~n~e~!!!o~r§lg§ia~n~d~u~c~h~a~i~si~e~d~l~is~k~o~. ~m~x!-~ł~o~ś~ci~~i!!'.~~~. ,",nietylko odnoś!1~_,~~!otrz:!..d~';~uo~"'!L,:!!='!.,,!;Yle, o ~~'"~~~ bedzi~ 
to z piekielnym uśmiechem, szyderczo do~ możemy natychmiast udać się do pasto- przepysznej róży. Ciotki były zachwyco-

2). FRANCISZEK HERCZEG. 

Baron ebus 
nowella satyryczna. 

"Czyż nie są oni wszyscy jednakowi?" 
Maszynerję mają podQbną, jednakże 

.4' _wy:k@l1czanill misternych kółek i kółe­
czek;j mózgu, są pewne różnice, mające 
wielki wpływ na działanie automatu. Przy­
p~~minam sobi€, że miałem kiedyś do s prze­
rumia .~ tr.ze~fl. mężów, których wykończał 
tell sam artysta, podług jednego VI1:oru, 
lecz ich mechanizmy widocznie się rótni~ 
ły. gdyż jeden automat przesiadywał stale 
w zadymłlimej .kąąjpie i grał całemi dnia­
mi' w":karty,-ustawkznie wrzeszcząc": "Karo 
i jeszcze raz Karol", drugi umiłował po· 
Bad wszystko wino~" i _~ódkę, a trzeci 
mknął. za pierwsz.ą lepszą napotkaną peko­
jewką, 2i&tawiając źonę samą na ulicy. 

-" 0krol§ne! 
Ale mechanizm barona Rebusa jest 

b~ .... zarzutu. Sześć lat był małżonkiem 
citkip.ewnegobankiera, z którą żył nad~ 
zwyczaj s,zczęśliwie; w zeszłym roku u~ 
marła, a jej ostatnie słowa hyły: 

"J~s.kinaz, to człowiek honoru". 
Katicza I<elemall uważała cenę ba­

rOlla za zbyt wygórowaną i odeszła ~ ni­
czem. 
, Następnego dnia zjawiła się znów u 
i!skittazą z prośbą, aby pozwolił cbejrzeć 
barona ()O raz wtąry~ Starzee uczynił' 

dając: ' ra" - wyrzekł. ne jego obejściem się i zachowaniem i od 
"Kup pani oficera piechoty, jest zna- Ukłonił się wzniośle Eskinazowi i od- tego dnia nie ustawały w wyśpiewywaniu 

czuje tańszyl" prowadził narzeczoną do stojącego przed na jego cześć pochwalnych hymnów. 
...,- "Nie chcę go ma obrzydliwą rudą sklepem powozu. Katicza wskazała mu Baronowa zainteresowała mnie. By-

brodę". miejsce obok siebie, lecz odmówił. ła to pysznie rozkwitła kobieta. Zwykle 
W dwa tygodnie później, po długich "Nie chcę pani kompromitować! 3 - wieczorem, gdy grała muzyka, tańczyIiś~ 

przetargach, Katku nabyła barona na tłumaczył się, Poczem skinął na sąsied- my razem 1,adryla. Często urządzaliśmy 
własność. Eskinaz dał jej następujące nią karetę, rzucając kró:ko woźnicy: »Do wycieczki, przyczem odłączyłem się z ba-
przepisy co do obchodzenia się z nim. pastora!" ronową od towarzystwa, gdy baron obła-

dd ",Najpie!wklnakręCę barona, a po- n. dowany olrryciami i parasolami emablo-
tern o am pam ucz. wał ciotki. 

Trzeba go nakręcać raz na rok, o Ten wstęp - ciągnął dalej - wuj Spędzałem raz deszczowe popołudnie 
czem brOl! Boże. nie należy zapomnieć, Tomasz, opowiedziała mi pani baronowa u baronostwa w hotelu. Siedziałem z Ka-
bo może stąd wyniknąć wielkie nieszczę= Rebus, urodzona Kelemen. Dalszych wy- ticzą koło okna; baron, odwrócony do nas 
ście. darzeń byłem bezpośrednim świadkiem. plecami, siedział na fotelu i zdawał si'i 

Dziś mamy 20 sierpnia. Za rok, w Byłem wtedy młodym burszem i prze- być pochłonięty czytaniem gazety. 
dniu św. Ste~l!tla, winien być nakręcony pędzałem łato w pewnym badzie. W ca- Baronow;ł była w kuszącyi::; negliżu, 
powtórnie. Zadllych innych starań nie łym kurorcie utworzyły się dwa śmiertel· przez który przeświecały bajecznie zaokrąp 
wymaga" '. nie nienawidzące się towarzystwa: "com- glone ramiona.; ich śnieżna biel posiadała 

Eskina.z odpiął baronpwi koszulę na me - il- faut q i nie ncomme - ił - fant? taką moc fascynującą, że nagle nachyHs 
szyi, włożył klucz w mały, ledwo dostrze- Niestety. musiałem dołączyć się do łem się ku niej i zuchwale pocałowałem 
galny otwór na piersi i począł starannie' tego pierwszego. Powiadam niestety, gdyż ją w pulchniutkie, toczone ramię· 
nakręcać mechanizm; następnie wręczył towarzystwo to, w którym rej wodziły dwie Wybuchnęła śmiechem, ale ja prze .. 
klucz l(aticzy, która z zapartym oddechem moje ciotki, było tak przyzwoite, jak i straszony własną śmiałością z obawą spoj· 
obserwowała automat. nudne. rzałem na barona; ten przyglądał nam się 

Początkowo baron poruszył się tra- Pewnego dnia zjawili si~ na weran- bacznie w umies'Łczonym vis· ł! - vis iUF 
chę, wydając miły dźwięk: "Brr -- Po.. dzie restauracji nowi goście: piękna ko- strze. Myślałem. iż rzuci się na mnie, jak 
woli podniósł rękę, zapiął koszulę na szyi, b"eta ze śmiejqcemi się oczyma i elegan- rozjuszony tygrys, lecz ku mej wielkiej 
włożył monokl w prawe oko i zaczął ba.. cki pan w monoklu. Był to baron Rebus konsternaej! najspoko}niej w świecie pam 
cznie przyglądać się l(aticzy. z małźonką. cygaro i tylko od czasu do czasu poja .. 

"Pozwoli pan baron - rzekł pokor.. Caiy b~.ri. o::->:ek\wał z ciekawością, wiał się na jeg~ ustach tajemni~::YI złośIi .. 
nie Eskinaz - że mu przedstawię jego do któr::go kói:k,; ,;r;~yłączy się interesują- wy uśmiech. 
przyszłą tonę-. ca para! Ni.sze ~Abiosło zwycięstwo. Je- Następnego Gl;k zjawH się n261e ba· 

"Jaśnie wielmożny pan baron .·Rebus dnego dnia. baron poprosił mnie w parku ron u !TInie ,?, ,,)L~ :;~l:~miu. ;:3jl.cm p!zckoA 

_ panna Katicza l(elemen" prezentował o ogień, zawiązał krótką rozmowę iw pół nany, Ze pr~ys'O',;·/ rodu zallądama sa-
Eskinaz. " godziny potem przedstawił mnie swej cza- tysfakcji ia ';,'Czc:J.jsze zachf'wt.Gic się· 

Baron ukłonił się z uśmiechem i po· rl1jącej małżonce. Wieczorem poprosił mnie, 
dał jej ramię. abym go zareprezentował ciotkom, co też 

110 ile sprawi to pani przyjemność, natychmiast uczyniłem. Wręczył kaźdej po 

d. c. D. 



usprawiedliwione. Studenci politechniki 
upoważnieni są do 1+częszczania na od· 
dzielne wykłady na uniwersytecie. Opłata 
imatrykulacyjna, wynosi łącznie z opłatą 
za korzystanie z bibljoteki 20 marek. Ho­

'norarjllm za wy kłady i ćwiczenia wynosi 
4, marki za każdą godzinę ,tygodniową na 
'semestr. Od studentów przyrody i medy­
cyny na pokrycie no~malnych 1'w~'datków 
na mat&rjaty pobiera. się ponad to opłatę 
na p'racowni~: przy kursach codziennych 
40 marek, poza tern 20 marek na semestr. 
Za. całodzienna ćwiczenia w labor~ltoriach 
uważa się, w zakresie obliczania honora­
rjów, ćwiczenia, pochłaniające 10 godzin 
tygodniowo, fa półdzienne-5 godzin tygo­
dniowo. Wobec tego honorarjum za wy­
kłady pobiera się, obok opłaty za pra..­
cownie (Jnstitationgebukr), za ćwiezenia 
całodzienne, w wysokości 40 marek, pół­
dzienne-20 marek Zll semestr. 

W wyborze wykładów i ćwiczeń po­
siada ~tudent zupełn~ wolność, jednako­
woż obowiąz~ny jest zapisać się i uczęszczać 
conajmniej Ra 15 g(ldzin tygodniowo. 

Wybór wykładów nastąpić ma w 
ciągu trzech tygodni od ustanowionego 
otwarcia semestru (§ 35 statutu uniwersy .. 
teckiego). W ciągu tych pierwszych trzech 
$ygodni powinni studenci Egłosie sh~ oso­
b~ście do właściwych profesorów i prosić 
ich o wciągnięcie do księgi zapisów ich 
(studentów) nazwisk oraz daty zapisu. 
Przenoszenie się lZi wydziału na wydział 
dopuszczalne jest tylko w początku j końcu 
semestru. O pr~eniesieniu się winian stu­
dent niezwłocznie zawiadamiać sekretarjat 
nniwersytecki. Student nie kt1rzysta fi ja­
kichkolwiek wyjątków z przepisów, u!!ta­
nowionych przez prawa ogólne. Przyj~cie 
studenta odbywa si~ przez formaln~ ima­
trykulację. Przez tę imatrykulację j zapis 
osiąga studeat akademickie ,prawo obywa. 
telstwa z wypływającemi z niego prawami 
i obowilllzkarni. Tworzenie zrzeszeń stu­
dentów dopuszczalne jest jedynie dla ce­
lów dalszego kształcenia się oraz wza­
Jemnej pomocy materjalnej i wymaga po­
zwolenia kuratora. Zebrania studen1ów 
poza. uniwersytetem są zabronione, Ił w 
uni\'~er8ytecie odbywać się IDtgą jedynie 
na mocy pozwo:enia kuratora. 

Studenci poddani są dyscyplinie aka­
demickiej, której celem jest przestrzeganie 
wśród Etudentów porządku, obyczajności 
i honoru. Na~ zachowaniem dyscypliny 
Ci'luwa rektor l senat. Opuszczając uni. 
wersytet, otrzymuje każdy student, na 
swą prośbę. świadectwo, w którem -wy­
sllczególnia się wykłady, na które student 
uczę.szc~ał, oraz uwagi o jego sprawo­
wamu Slę~' 

Wykłady dzielą się na: prelekcje i 
wyklady z ćwiczeniami. Obwieszczenie 
o wykładach umieszcza się w planie stu­
djów na czarnej tablicy. Kazdy student 
na prawo być trzy fazy na wykładach 

bez poprzedniego zapisu. Osoby; nie b~­
d&ce studentamt, nie mog% być dopus3czane 
do. słuchania wykladów. II 

Dzisiejsza uroczystość otw~rcia. uni­
wersytetu, odhędzie się w auli uniwersy­
teckiej w gmachu za bibljotekl!. 

Aula jest szczupła i może pomieścić 
zaledwie kilkaset osób, wobec czego liczba 
zaproszonych zostala ogl'anieZOn3a 

Do soboty, 13 listopada zapisało się 
na studentów uniwersytetu ogółem 454, 
p<l1itechniki 334. 
Rektorzy uniwersytetu i po ... 

liłecluJiki ' 
pp. dr. Józef Brndziński i Zygmunt Stra~ 
szewicź prsedstawili się w środę generał­
gubernatorowi BesseleNwi. Generał-guber­
nator przyjął ich w obecności swego sstabu 
i życzył zakładom naukowym powodzeni,a. 
Rektorzy zapewnili, że uniwersytet i poli­
technika słuzyć będą jedynie eelum nauko-
wym. 

Sądy gminne w Warszawie. 
Pod tytułem powyższym Delltsche 

Warsch. Ztg. pisze. 
"Jak wiadomo, rozporsądzen[e wodza 

naczelnego na wschodzie :15 dn. 21 marca 1'. 
1915, obowiązująoe z pewnemi zmianami na 
całym obszarze jenerał-gubernatorstwa war­
szawskiego, na mocy rozkazu p. jenerał-gu..­
bernatora II d. 8 czerwca r. b.. w sprawie 
ustroju sądownictwa, przewiduje jako niższą 
instytuch w t.zw. sprawach drobnyoh. two­
rzenie efLdów gminnycb, ferują.eych wyroki 
w kompletach, złożonych z prze\'rodnicz~ce­
go i dwóch ławników. Apelaojesądów gmin­
nych idt} do Blinów okr~gowycb, slllozlleych 
w kompletach. złoAcnych z przewodniczące­
go i rÓwnież dwóch ławników; te sądy 
okręgowego decydujill również jako sądy 
pierwszej instancji, w sprawach, nie 
należących do kompetencji sądów gminnych. 
Gdy § 7 rozporządzania nakazuje, aby na 
stanowisko slilddego okręgowego m6gł być 
po~ołany tylko ten, kto posiada kwalifi­
kaoJe do z3j~cia nrH~du sędziego, w myśl 
§ 2 prawa o organbacji sądów niemieckich 
z d. 27 styczni& r. 1877, lub pod panowa­
niem rosyjBkiem był czyimy jako adwokat 
przysięgIy albo sędzia na terenie okupowa­
Dym1 braknie stosownego przepisu dla sędziów 
pokoju, przewodniczących w sądacb gmin­
nych. Następstwem powyższego jest, że na 
stanowisko sędziego pokojn mo~e być powo­
łany równiea każdy mieszkanieo kraju, który 
posiada odpowiednie kwaliflkaoje naukowe do 
zajfJcia tego stanowiska. 

Ponieważ na mocy § 29 ro.zporzfldze­
nia językiem rozpraw sqdowych jest język 
niemiecki j polski, stosownie do tego, Ae o· 
brady toozą się w tym j~zyku, którym wła­
dają wszysoy biorąoy udział w rozprawach 
Ilądownioy. przeto w llłłdach gminnych, obsa-

:rłajtań.szy Prezent na gwiazdkę. 
Wyprzedaż z fabr. składu 40 proc. n. c. z. oraz detalicznie i resztkami 

Wełniane z jedwabiem na bluzkę od rbI. 1,10 do rbi. 2,00. 
Z~mowe ~owary na suknie i " " li 3,00 ,,' JJ 5,00. 

Bostony l szewl~ty na męskie j damskie kostjumy i na zimowe Palta. 
oraz rożne m~zk.l damsko towary, także flanelki, barchany i na fartuchy Hp 
liI!II!i!!IIII! na 43 lM' domu świeżo budo _ 

Poszukuje się zaraz 

800 robotników drogowych 
50 robotników betonowych 

do ŁOMŻY 

GśmlolUlsoCIJe Gimnazjum 
Łódź, Placowa ~ 1311 

przyjmuje zapisy do klas wstępnej, I, II, VI i VIL 
Dyrektor S. S. BRZOZOWSKI. 

Zakład Krawiecki 
Leopolda Staśko\vskiego 

d~onych przez tnbyIc6wt odbywaifl Bi~ roz­
prawy wył?!czll!a 'Vi języku polskim, nato­
miast w wifzkszsj cz~ści s~dów okręgowych 
rozprawy toezl\ się w języku niemieckim, 
ponieważ 8ęddów okręgowych tubylców, cly~ 
niących zadość wymaganiom przepisów, nie .. 
ma do !,(1zporZl:~dZ'enia i wskutek tego przy 
Obslidzaniu stanowisk s~dziów okręgowych 
trzeba było póaiłkować si~ wyłąClluie s~dl1lia. 
mi niemi.eokimi, których większość nie włada 
jęsykiem polskim. . ., 

T&m, gdzie nie ruoana byłO uakutecznlc 
ustanowienia stosowny oh tubylców' na unę· 
dach sędziów pokoju, trzeba było i natury 
rzeczy powalać urzędników niemieckich rów-

, niei na stanowisku sędziów pokoju i wsku­
tek tego w takich właśnie sądach gminnych 
obrady lliwykle muszą toczyć się w języku 
niemieckim z powoływanlem tlumaez6w. 

Początkowo zdawało si~. że i w.War­
szawie b~dą trudności przy obsadzenllI alł­
dów gminnyoh przez odpowiednie żywioły 
tubylcze poniewas tu uważano się za ura­
ionych 'tem, ze w okupywanych ,:sęśei.8ch 
kraju miały byó czynne sądy Z JęzykIem 
obrad nietylko wył~cznie polskim. Komitet 
obywatelski: jeżeli na wet podzielał lilmieru~­
j/łes w tym kierunku' życzenia sl!srokich mae, 
jednakowoH, II uwagi na praktyczne trudno­
ści w urzeczywistnieniu tego syczenia, przed­
stawił zarządowi niemieckiemu wykSlil sto­
sownych i gotowych do pracy sil, dających 
rękojmię prawidłowego funkcjonowania BIł­
dów gminnych, Isiata komitetu obywatel­
skiego, zawierająca tylko te osoby, które 
władają językiem polskim, otrzymała za" 
twierdzenie władz niemieckich. 

Tutejsze sfl:dy gminne bEJdą. wobec tó'go 
prowadziły r03prawy wyłąoznie w jlij3yku 
pOlskim. Przy apelacjtlch od wyroków Sil" 
dów gminny oh bedllie w sądach okręgowych 
na :ryczenie nawet jeduej strony w zasadzie 
stosowany język polski, ponieważ w tutej .. 
szych sądach okręgowych jest tylu B~dziów, 
znajijcych jlizyk polski, se powyższe da ai~ 
uskutecznić. . 

S!ldy gminne rOSpOCZD& swoja czynno­
ś0i w duiach najblizs3ych ll

• 

llIowe Towarzystwa.­
Warszawa. Prasa żargonowa donos;: 
"Grupa asymilatorów zakłada nowe 

Towarzystwo pod nazwą "Towarzystwo 
szerzenia postępu kulturalnego wśród lu .. 
dności żydowskiej·. 

W bieżącym tygodniu odbędzie się 
zebranie organizacyjne, na które zaproszo­
no najwybitniejszych działaczów z obozu 
asymilatorskiego. Inicjatorami nowego To­
warzystwa są: pp. K. Natanson, St. Kem­
p ner, F. WiśIicki i inni. 

Z płockiego. -ć 

W serdecznej trosce o podtrzymanie 
arujnowanych warsztatów pracy rolllika przy­
st&pił do akcji ratownicllej "Wydział niesie­
nia pomocy" przy okręgowem Tow. rolni­
ozem płockiem. Pierwsz\ jego czynnością 

Wintergarte'1-}\if\ O 
dawniej Urania. 

Wspaniały program od soboty 13 listopada 1915. 

W 10 minut na około świata: Natura. 
Zmiana sytuacji: Komiczne.. 

óg • OJI 
Epopeja Napoleona I w 5 częściach. 

Pocznłek vunktunlnie O !. 3 DO pOło 

było zaopatl'zen:a rolników na całej dłll~ 
lici linji od Wisły pod Glinojeck W Jiarą 
do siewu jesiennego i umożliwienie UPl'llwy 
roli pod te zasiewy. -

\V pow. płockim i w okalieschRaci"ia. 
jest w stanie zupełnego znle.\:Hlz8Ilia, na SI-< 
mej linji P0i,yoyjno-blljaYi€j, około 1000 osad 
właścicieli drobnej wlasllości i 4;:;S spalo­
nych doszczętnie podczas odwron:. \7oJska 
rosyjskiego, folwarków zaś na tejże lin) :mi­
B3c.Ilonych około 40 i spalonych w okolicy 
Bodzanowa. i Wyslliogrodu 16. 

Wydział pomocy zatrosJiczył się jnlej 
O dostarcsenie słomy na dachy. llbudowilti\łe 
baraku dla bezdomnych. zaopatrzenie w zbo­
że jare do siewu wiosennego i w Bismniaki 
do sadzenia. 

Nieocenl0111}, w skutkach moh aię oka,. 
zae podj~ta prze;; .. Wydział"Kpracfi gromadze. 
nia w schroniskach dzieci rod?iców, pozosta. 
j~cych bez dachu nad głową. W Płocku znaj­
duje pomiesl&czenie dziatwa wie~ska w liczbie 
około 500. 

Wyda.tki, pokaźne w stosunku do BZCZlId 

płych środków miejscowych, znajdują pokry .. 
cie dzięki nieoceniouej ofiarności prz6waŹllie 
Z .Poznańskiego. 

mława. 

:Mławy nia oszc3ędlliła kl~ska wojny. 
ZeWlll\trs jednak nie rzuca siEJ ona w ocay; 
niektóre tylko domy i tu najwi~kszeJ najpo .. 
kaźniejsze świecą powyr.}'wanemi oknamI i 
drzwiami i kilka zburzouyoh maleńkich dom­
ków, II którSch ludność wyniosła Bi~ !lU" 

pełnie. . • 
W mieście panuje szalona arozyglia i 

brak wprost najkonieczniejssych produ~tów. 
Mięsa dostać nie mozna, choćby po. nalba~­
dziej wygórowanej cenie. O istn:en,u S~Olll­
ny mniej zamożna ludność juz zafOillUlsła. 
Cukier, kawa, herbata należą do rzeczy n~d­
zwyczaj zbytkownych, na które tylkO .nle­
liczne wyjątIil pozwolić sobie mogtl. Miesz­
kańcy 811 pogrtllzeni W ciemności. nafta po 
l rb. kwarta, spirytusu niema. Jest projekt 
założenia taniej lub be.lpłatuaj kucMi.. ~e­
den s obywateli miasta ofiaruje na ten cel 
bezpłatnie duźą oficynę, ale brak opa.łn pue .. 
raża iniejatorów. Ofiarność obywateli mia­
sta jest bardzo znaczna. W okolicy siemiania 
usiluj& uprawiać pol!!, brak inwentnua n .. 
trudni!l prac~. Dwory pr5edstawiaj~ obraz 
strasznego zniSEczenia. 

Kalisz., 
Według "Nowej Gazety'" mu nast.ąpid 

odbudowa miasta Kalisza podług planów sr­
chitektów berlińskich. Bez zatwierdzenia pla. 
n6W" nie wolno budować. rrzewidziane są 
wsselkie możliwe najnowsze nu~dzenia. no­
we dllielnice i ulice, wille i ogrody, które 
nadadslli miastu wygląd nowoczesny. 

Ha tofle 
na korce i ćwiartki do sprzedania. Obejrzeć 
można ul. Lutomierska 11 u struża w piwnicy. 

'I' --. Najlepsze ceny płacę za 
= :SZTUCZNE ZEBY -

D!'; i El l n fi. :'i 25 m. 22.--'- -

FELCZER Z DUSKA. 
• z długoletnią praktyką szpitalną I~ 

ażne dla 
81 === ś~.LgZ~~ZH === 

\

' • p uje codziennIe I udziela porad. • 

'

Al nndrowska 31 i P. InSI1Jńskł • 
ań .. : • • • ~.!......! lit • CI CI •• 

Szkot:;- kroju. i szycia. podług systemu an­
g~ehk!-ego l fra?cuskiego. PrzyjmuJe pa­
nl~n~l d6 nankL kurs 3-miesll,lczny. Opłata 
Illlesll,lcznie 2 rb. Ora.z praco»ui:l. sukien 
kostjumów i okryć dams. FO cenach przys. 

~ .A.. T .A..::L.m~:J: 
Radwańska NQ 53. 

ił t 
udziela Iekcij języka polskiego lite-

f • ratury i stylistyki. ' 
O_er: SZkolna 30 m. 9, fr. l p. od 2-4 prócz świąt. 

:vyucza W ~rótkini czasie gruntownie 
l praktyczme, rutynowana IUIU!!­
czycielka. Szkolna 17) m. 8, II p. fr. 

Przyj1':ujc od ;'2 i p:! d'J -l i pór. 
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